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Rok Vi, Me 1603. 


Łódź, Ponledziałek 14 kwietnia 1930 r. 


Przed tekslo L} I-a strona 27 gr 
za w. m/m 1 lam. strona 6 łam; w 
tekście 27 gr.; nekrologi 20 gr.; za 
tekstem 20 gr.; zwyczajne 17 gr.: 
drobne 12 gr. za wyraz, dla po- 


szukujących pracy 


10 gr.; naj 


mniejsze ogłoszenie 1.20 zł, dla 
bezrobotnych 1 zl. 


Ogłoszenia zamiejscowe ! dwuko- 
torowe o 50 proc. drożej; ogłosze- 


nią 


Za 


zagraniczne | trójkolorowe o 
100 proc. drożej, 
termin druku administracja me 
odpowiada. 


Szczegóły olbrzymiego pożaru magazynów 


Hersego. 


Szkody wynoszą pół miljona zł. 


Warszawa, 14 kwietnia. — 
Nocy ubiegłej wybuchł w Wa 
szawie groźny pożar, który mi 
Mo późnej godziny 

zaalarmował mieszkańców 
odległych nawet dzielnic stoli- 
ty. Ogień powstał prawdopodo 
bnie około godz. 2-ej w nocy 
w wielkim gmachu znanej fir- 
My konfekcyjnej Bogusław Her 
$e, przy zbiegu ul. Marszałkow 
skiej ; Kredytowej. 

Dom Hersego wychodzi 
na trzy ulice; 
Marszałkowską, Kredytową i 
PL. Dąbrowskiego. W podzie- 
miach. na parterze i l-em pię: 
trze znajdują się magazyny, na 
li [il-iem piętrze mieszkania 
Prywatne, przeważnie właści- 
cieli Domu Handlowego „Bogu 
sław Herse“, zaś na IV 4 V-em 

pracownie. f 

Ogleń powstał na strychu 
Kłęby dymu, wydobywające 
silę przez dach zauważono do” 
biero po godz. 2-ej. Gdy od- 
dział straży znalazł się u wy- 
lotu ul. Marszałkowskiej, ogień 
na dachu domu Hersego przy- 
brał już duże rozmiary. Natych 
miast zaalarmowano komęndan 
ta głównej straży ogniowej i na 
miejsce pożaru przybyły nie” 
zwłocznie wszystkie cztery od- 
ziały 

z 6-clu motopompami 
I 3-ma drabinami mechaniczne” 
mi. Pożar z każdą chwilą zwię 
zał się: 

Przez kilkanaście wylotów 
od strony ul. Kredytowej i PI. 

ąbrowskiego, straż ogniowa 


Co chwilę z płonącego da- 
chu wystrzelały w powietrze 
słupy iskier i palące głownie z 
wiązania dachu, W pewnej 
chwili 

runęła na bruk 

przepalona wieżyczka drewnia 
na ustawiona na jednym z ro- 
gów domu, Z powodu żaru 

popękały rury gazowe, 
a ulatniający się gaz podsycał 
ogień. Te w znacznym stopniu 
pogarszało jeszcze grozę 'sytu- 
acii W całej dzielnicy musiano 
zamknąć dopływ gazu i prądu 
elektrycznego. 

Ogień zniszczył dach na zna 
cznej przestrzeni oraz 

pracownie krawieckie, 
mieszczące się na IV piętrze i 
poddaszu. Przy akcji ratunko” 
wej zalano wodą mieszkania 
prywatne na [em piętrze. za* 
jęte przez pp. Jadwigę Florjano 
wiczową. Joannę Herse į Ada- 
ma Hersego. Pożar zniszczył 
również. centralę telefoniczną. 

W czasie akcji ratowniczej 
wielu strażaków 

doznało okaleczeń rak 1 nóg 
Poza zniszczeniem dachu | naj- 
wyższych pięter, w których 
spaliło się wiele maszyn do szy 
cia oraz materiałów. przygoto- 
wanych do robotv I inneml stra 
tami, spowodowanemi przez o 
gień | wodę, ofiarą pożaru pa- 
dły wykwintne urządzenia mie 


szkań prywatnych. Ogółem 
straty obliczają na przeszło 

pół miljona złotych. 
Ogień umiejscowiono około go” 
dziny 4 nad ranem. 

Według przypuszczeń co do 
przyczyny powstania ognia w 
90 procentach należy brać pod 
uwagę możliwość zapruszenia 
ognia przez pozostawienie nie: 
dopałka papierosa, czy czegoś 
podobnego. Krótkie spięcie, wo 
bec bardzo starannego utrzy- 
mywania instalacyj elektrycz- 
nych, jest mało prawdopodobne 
Od chwili wybuchu pożaru, mi 
mo spóźnionej pory nocnej, gro 
madziły się na miejscu wypad- 
ku 

tłumy publiczności. 


Śmiertelny strzał do technika państwowej 
wytwórni uzbrojenia, 


ZAGLDKOWE ZABÓJSTWO W WARSZAWIE 


Morderca oduawia wszelkich zeznań. 


Warszawa, 14. 4. (Od wł. k.) 
Na ulicy Jasnej rozegrało się 
dzisiejszej nocy krwawe i nader 
zagadkowe zajście. Do przecho- 
dzących ulicą Jasną Jana Śliw- 

1 


technika państwowej wytwórni 
uzbrojenia Kazimierza Sinczew- 
skiego I Stanisława Borysa pod- 
szedł jakiś podchmielony osob- 
nik. 

Ulica była zupełnie pusta. 
Nieznajomy wmieszawszy się do 
rozmowy po pewnym czasie 
wszczął kłótnię. 

Gdy technik Śliwka zwrócił 
mu uwagę, aby 

nie zaczepiał 


spokoinych przechodniów, nie- 
znajomy wydobył błyskawicznie 
z kieszeni rewolwer i skiero- 
wawszy lufę w stronę Śliwki 
strzelił mu w twarz. Śliwka za- 
chwiał się i runął na chodnik. Za 
bójca po swym czynie 
rzucił sie do ucieczki 
i wskoczył do przejeżdżającej 
taksówki, Szoferowi, który za- 
trzymał auto przyłożył lufę do 
głowy i krzyknął: 
— Jazda, bo kula w łeb. 
Kierowca jednak nie zląkł się 
tej groźby i 
wyskoczył z taksówki, 
Wówczas osobnik ów zeskoczył 
ze stopnia auta i pobiegł w kie- 


Początek okresu przedświątecznego w Warszawie 


minął pod znakiem zastoju. 


Smutne rozmyślania kupców w pustych sklepach, 
Warszawa, 14. 4. (Od wf. k.) |twarte w nadziel dużego obro- 


Wczorajsza niedzieła, począ- 
tek okresu przedświątecznego, 
minął jak było do przewidze- 
nia 

pod znakiem zastoju. 


Wszystkie sklepy zostały 0- 


Ostatnie miejsce spoczynku królowej 


Wypuszczała strumienie wody, | !* 


nie chcąc dopuścić do rozszerze 
nią się ognia. Sześć motopomp 
Wypuszczało na minutę 

Około 10 tysięcy litrów wody. 
Wobec tego. że akcja- trwała 
przez całą godzinę, straż ognio 
wa oblicza, iż przy gaszeniu 
Pożaru użyto około 300 tysięcy 
litrów wody. 

Ogień obejmował dach bu- 
dynku od strony Pl. Dąbrow- 
skiego i pół dachu od strony 
Ul. Kredytowej, przechodząc 
brzez wentylatory i otwory na 
Windy niżej tak, że w pewnych 


R r O a a 


chwilach strażacy zorientowali | ES 


się iż mają ogień i od góry I 
od dołu. 

Walka z rozszalałym żywio 
êm miała kilka momentów tra 


Klcznych. Tylko dzięki niezwy|P 


tej energji strażaków 
udało się ogień opanować 


lie dopuszczając do jego roz |% 


Zerzenia się na cały gmach o” 
az przerzucenia się na sąsłe- 
dnie budynki. W wielu momen 
tach zdawało się, że strażacy 


a w ogieñ na niechwbna sporemek zwłoki zmarłej 


terć, 


„Uroczyste powitanie admirała Byrda (w czapce) po przyby-ciu do Nowej Zelandjk 


Powrót z bieguna połu 


Szwecji. 


Kościół Riddarholms w Sztok |podziemiach tego kościoła po 
holmie, gdzie złożono na ostatni |chowani są królowie z dynastji 


zymie królowej Wiktorj. W 


% EOB 


w |Bernadotte, 


dniowego. 


DCR 


(w) 


p 


(w 


tu. Tymczasem stało się tak, 
że na ulicach ruch był wielki, 
w sklepach natomiast kupcy 
tęsknem okiem spoglądali na 
znieruchomiałe drzwi. 

Również w halach targowych 
nje zanotowano -wiekszego o 
FA Chęć zysku wśród 
kupców była tak wielka, że 
nawet sklepy żydowskie mimo 
uroczystych świąt 

tu I ówdzie otworzono. 
W składach kolonialnych obro 
ty były minimalne, w składach 


Odeon 


Przejazd 2. 


Wesoła komedja 


Dożyszcze owen 


Z Bessie Love" 


w roli głównej p. t. 


Nad program FARSA, 


konfekcyjnych i alanteryj- 
ipch sprzedawano najczęściej 
krawaty podrzędniejszego ga- 
tunku, znak, że ludzie powoli 
odzwyczajają się od noszenia 
jedwabiu pod brodą. 
Względnie większy ruch pano- 
wał w sklepach zabawkar: 
skich. T tu jednakże kupowa: 


no tylko tanie zabawki. 

Na przedmieściach, w dziel 
nicach robotniczych jeszcze go 
Nie mniej jednak obecny 
przedświąteczny nie 
tygodnia 


rzej. 
tydzień 
będzie od 


gorszy 


Glówna 1. 


wodewil 


runku ulicy Boduena. W pościć 
zą nim rzucił się zaalarmowany 
wystrzałem przodownik Jan So 
cha. Po dłuższej gonitwie udałe 
mu się zabójcę dopaść, obez 
władnić i 

odprowadzić do komisarjatu. 
Zatrzymany podał się za Edmun 
da Nowickiego (ulica Szwedzka 
23). Innych zeznań zabójca nie 
złożył, Nowicki jak stwierdzono 
nie posiada pozwoleństwa na 
broń, a rewolwer zaciął mu się 

po pierwszym strzale, 

Technik Śliwka zmarł w drodze 
do szpitala, 


Zmiany w ambasa+ 
dzie amerykańskiej 


w Warszawie. 


Waszyngton, 14. 4. — Pierw 
szy sekretarz ambasady ame- 
rykańskiej w  Berlimie John 
|IWilley przeniesiony będzie 

do Warszawy 
na takie same stanowiska 
pierwszego sekretarza. Sta- 
nowisko konsula amerykań* 
skiego w Polsce obejmie do- 
tvchczasowy  wicekonsul ber- 
liński Harry Franklin. 


poprzedzającego Boże Naro 
dzenie, Warszawa jest mia- 
stem ; 
typowo urzędniczem, 
w którem większość ludności 
posiada swoje określone docho 
Idy i wydatki, zatem należy 
|przypuszczać, iż ilość zaku- 
pów nie będzie mniejsza niż w 
latach ubiegłych. 


Corso 


CENY ZNIŻONĘ Świąteczne programy. 


POMNISZ 
0 MNIE... 


Z JÓZEFINĄ DUNN | "pt “ris 
WILLJAN HAINES 
RICARDO CORTEZ 


Nad program FARSA. | Nad program FARSA. 


Jorku 


Ulubieniec 
Ss. Publiczności 


Eddie Polo 


Tajemniczy Policjant 


szkaniowe w ciągu 3000 lat. 


Na wystawie mieszkantowej |ry o lewej stronie: Staroegip- |Pokój z epoki Biedermeyer, po 


zwracają 


uwagę urządzenia |ska izba mieszkalna; 
| wnętrz z okresu 3000 lat. U gó: 


po pra- 
wej: Średniowieczny pokój 
patrycjusza. U dołu po lewej: 


|prawej: Nowoczesny kredens 
|xuchenny. tw) 


, porucznika dr. Labegi 


% 2 


- 


raty donaga ze wieze 


SĄ! U 


FER 


Jowan nary 


w stosunku do arieni lekarza olei 


Wyrok zapadnie po południu. 
Łódź, 14. 4. Dziś punktualnie rowego Elsnera, wskutek czego 


© godz. 9.30 rano przewodniczą: |został on zwolniony 


cy Wojskowego Sądu Okręgowe 
go pułk. K. S. Orski otworzył se 
"sję sądową w sprawie poruczni- 
ka dr, Antoniego Labegi. 
Ponieważ w sobotę jeszcze 
przewód sądowy został zamknię 
ty — dziś przyszła kolej na wy- 
powiedzenie się stron. 
Pierwszy zabrał głos proku- 
rator kapitan K, S. dr. Mitowski 
Oskarżyciel posuwając się 
o linji aktu oskarżenia szczegó 
odd analizuje każdy punkt, ©- 
świellając go 
zeznaniami swych świadków. 
Prokurator uważa, że wina 
została 
dostatecznie udowodniona i że 
fakt sfałszowania analizy pobo- 


z wojska, 
został na rozprawie 
przypieczętowany. 

Oskarżenie opiera się rów- 
nież na zeznaniach majora dr. 
Wołoszynowskiego, który tw:er 
dził, że wie, iż Bęczkowska nie- 
tylko z nim załatwiała sprawy 
poborowych, ale i z innymi leka 
rzami. Okoliczność więc, iż 
Bęczkowska przychodziła . do 
mieszkania dr. Labegi podkreśla 
takt, iż dawała mu łapówki, któ 
re oskarżony przyjmował. 

W konkluzji swoich wywo- 
dów prokurator żąda dla oskar- 
żonego 

najwyższego wymiaru kary, 
W chwili, gdy numer oddaje- 


'426 1929 r, 
OGŁOSZENIE, 

Komornik Sądu Qrodzkiego w Ło- 
dzi, Bronisław Pmęiełski,  zamiesz- 


Do akt nr 


skały w Łodzi przy ul. Południowej 


nr. 20, ma zasadzie art. 1030 U, P, C 
onłasza, że w dniu 25 kwietna 1930 r 
od godziny 10 rano w Łodzi przy ul. 
Rokicińskiej nr, 17 odbędzie się sprze 
dał z przetargu publicznego rucho- 
mości, należących do Ottona Stadtla- 
dera | składających się z parakonneń 
bryki do razwożenia towarów OSza- 
cowanej na sumę zł. 600. 
Łódź, dnia 14. 4. 1930 r. 
Komornk B. Pingielski. 


Do akt. ur. 588 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dä, Bronisław Pingielski, gzamiesz- 


katy w Łodzi przy ul. Pałudniowej 


mr. 20, na zasadzie art 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 25 kwsetna 1930 r. 
od godziny 10 rano w Łodzi przy ul. 
Głównej nr. 57 odbędzie się sprze- 
daż z przetargu. publicznego rucho- 
mośc, należących do Morcha Relty I 
składających się z maszynk do roble- 
ma lodów, konutuaru | inych oszaco- 
wanych na sumę zł. 675. 
Łódź, dnia 14. 4. 1930 r, 
Komornk B. Pinzlelski. 


AI 


APOLLO 


+ Dziś i dni nastepnych! 


APITOL“ 


Dziś premjera! 


Orkiestra symfoniczna pod batutą 
Sz. Bajgelmana. 


Do aktu Nr. 240/30 1930 r 
OGŁOSZENIE. 


Komornik Sądu (Grodzkiego w 
Zglerzu, Stan. Scholtze, zamieszkały 
w Zgierzu, Stary Rynek Nr. 3, na 
zasadzie art, 1030 U. P. C. ogłasza. 
żę w dniu 24 kwietnia 1930 r. o godz 
10 rano w Aleksandrowie, przy ul. 
Parzęczewskiej Nr. 20, odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego ru: 
chomości należących do firmy „Pasz- 
ke I Dancyzier* I składających się z 
przędzy f pończoch, oszacowanych 
na sumę zł 760. 

Zgierz, dnia 8 kwietnia 1930 r 

Komornik Stan. Scholtze. 


Do akt. Nr. 440/30 1930 r. 


OGŁOSZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w 

Zgierzu, Stan. Scholtze. zamieszkały 
w Zgierzu, Stary Rynek Nr. 3, na 
zasadzie art, 1030 U. P. C. oglasza. 
że w dniu 24 kwietnia 1930 r. o godz 
10 rano w Radogoszczu, przy ulicy 
Szosa Zgierska Nr, 47, odbedzie 51, 
sprzedaż z przetargu publicznego rw 
chomości należących do Jana Hendze 
lewskiego i składających się z mebli 
oszacowanych na sumę zł. 455. 
Zgierz, dnla 1 kwietnia 1930 r. 

Komornik Stan. Scholtze. 


my na maszynę, rozpoczął swe 
przemówienie obrońca poruczni 
ka dr. Labegi — adw. Szurle; z 
Warszawy. 

Ze względu na obfity mate- 
rjał, jaki obrona zdołała zgrupo- 
wać w czasie całego przewodu 
— należy się spodziewać iż prze 
mówienie potrwa 

kilka godzin. 

Wyrok zapadnie około godz 

3 po południu. 


„| „a w ogniu walki wyborczej. 


P. P. S. idzie do wyborów pygznię kba Rlicza. 
zniemieck mi socjalistami. | ród. an 14 wwa wo 


Katowice, 14. 4. (Od wł k}. 
województwo śląskie stoi | 


Całe 
już w ogniu 
walki wyborczej. 


Wybory do autonomicznego Sej |która idzie do wyborów wraz z 


mu śląskiego odbędą się 11 ma- 
ia Śląsk został 


Z siekierami 


podzielony na 


trzy okręgi wyborcze wybierą- 
jące łącznie 48 posłów. Pierw- 
sze listy do komisji wyborczej 


złożyła P. P, S. 


niemieckimi socjalistami, 


— X mamo 


na policjanta. 


Krwawa bóika trzech lokatorów. 


| 


wych w podwórzu 


Przykra omyłka staruszki. 


Kronika Pogotowia Ratunkowego. 


Łódź, 14 kwietnia. W zaj | 
wczorajszym, około oczy | 
10 wieczorem, w mieszkaniu 
własnem przy ulicy Szopena 5 
napita się przez pomyłkę za- 
miast lekarstwa. rozczynu: for- 
maliny 66-letnia Józefa Balce- 
rzak. Zawezwany lekarz miej 
skiego pogotowia ratunkowego 
po udzieleniu pierwszej pomo- 
cy przewiózł Balcerzakową. w 
stanie groźnym, do szpitala 
miejskiego w Radogoszczu, 


Przy zbiegu ulicy Łagiewnic- 
kiej i Tokarzewskiego napad- 
nięty przez nieznanych spraw- le 
ców odniósł 

szereg kłutych ran 


klatki piersiowej 22-letni Anto- 
ni Szatorski. robotnik sezono- 
wy. zamieszkały przy ulicy 
tiłowackiego 8. Karetką pogo 
towia ratunkowego przewie- 
ziono go do domu. 


Dzisiaj nad ranem w bramie 
przy ulicy Siedleckiej 72 otru- 
ła się esencją octowa 22-leinia 
Marianna Nowakówna niewia | 
domego miejsca zamieszkania 
Lekarz pogotowia ratunkowe- 
go po udzieleniu pierwszej po: 
mocy przewiózł desperatke do 
szpitala. Przyczyną  rozpa- 
czliwego kroku zawód milos- 
ny. 


wam SĘ Hm 


Łódź, 14. 4. W dniu wczoraj 
szym w godzinach popołudnio- 
przy ulicy 


Chłodnej 12 (na Bałutach) wy 
nikła na tle niesnasek osobi- 
stych krwawa bójka, pomiędzy 
trzema lokatorami 

a mianowicie Józefem Szuską, 
Michałem Sadowskim i Józefem 
Kuźnikiem, zwolnionym z wię 
Sadowskim. zwolnionym z wię: 
zienia przed terminem 

Gdy bójka rozgorzała na do- 
bre į wymieniona trójka zaczę- 
lła się tłuc siekierami i t: p. lo 
katorzy zaalarmowali przecho 
dzącego w międzyczasie poli- 
cjanta. W chwili jednak gdy usi- 
łował interwenjować, awantur- 
nicy rzucili się na niego. 

Policjant dzialając wówczas 
w obronie własnej 
strzelił kilkakrotnie w powietrze 
co skłoniło awanturniczą trójke 
|do ucieczki. Ukryli się oni w 
| klatce schodowej domu, grożąc 
| każdemu śmiercią na wypadek 
interwencji. 

Zaalarmowano niezwłocznie 
[l komisariat policji, który wy- 
delegował na miejsce kilku po- 
sterunkowych _ Awanturników 


m | DO (dOS długim oblężeniu udało 


Do akt Nr. 505 1930 r. 


OGŁOSZENIE. 
Komornik Sądu rodzktego w 


Łodzi, bronisław Pingielski, zamięsz. 
katy przy ul. Południowej Nr. 20 
na zasadzie art. 1030 U. P.. C. ogła- 
sza, że w dniu 23 kwietnia 1930 r., 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ul. 
Głównej Nr. 59, odbędzie się sprze- 
daż z przetargu publicznego rucho- 
mości, należących do  Sukcesorów 
FP. Meyera í składających się z urzą- 
dzenia sklepu, kasy ogniotrwałej I m 
nych, oszacowanych na sumę zł. 515v. 
Łódź, dnia 14 kwietnia 1930 r 
Komornik: Br, Pingielski. 


Komornik Sądu Grodzkiego w 
Łodzi, Bronisław Pingieiski, zamiesz 
katy przy ut Południowej Nr 2u 
na zasadzie art. 1030 U, P. ©. ogła 
sza, że w dniu 23 kwietnia 1930 r. 
od godz. I0 rano w Łodzi przy ul. 
Pustej Nr. 11 odbędzie się sprzedaż 
z przetargu publicznego ruchomości 
należących do Abrama Wajsmana s 
składających się z mebli I innych, o- 
szacowanych na sumę zł. 2275. 
Łódź, dnia 14 kwietnia 1930 r 


Do akt Nr. 91 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 
| Br. 


Komornik. Pinzielski, 


Chorzy na ruptury i różne kalectwa !!! 


RUPTURY., jako też kalectwa nie wolno zanied- 


k'-zek, 


Specisiae lecznicze bandaże ortopedyczne gu- 
moówe mojej metody usuwają radykalnie nalniebez- 

jeszniejsze í najzastarzalsze ruptury u mężczyzn, 
kobiet | dzieci, Na skrzywienie kręgosłupa, 
przeciw tworzeniu się garbów, leczn. gor- 
Dla skrzywionych nóg i plas- 
kich bolących stóp, wkłady ortopedyczne, Sztucz- 
Przyjmuje od 9—1 i ód 3—7. 


sety ortopedyczne, 


ne mogi i ręce, 


bywać, g2yż skutki dla życia ludz! 
niebezpieczne. Ruotura staje się wielką jak głowa 
ludrka, spowodować może śmiertelne powikłania 


eto są bardzo 


się rozbroić  Przedstawiali oni 
okropny widok. 

Krew płynęła im ciurkiem z po- 
kaleczonych głów, piersi I rąk, 
przyczem jednemu z nich Józe- 
owi Suszkowi, kawałek obcię- 
lej sieklerą brody zwisał mu na 
skórze 

Zawezwano karetkę pogoto- 
wia Kasy Chorych, którego le- 
karz po udzieleniu pomocy prze 


wiózł Suska do szpitala, gdzie 
przebywa pod dozorem polici 
Michała Sadowskiego i Józefa 


Kużeńka osadzono w areszcie 
przy Il komisarjacie policji pań: 
stwowej, 


Wielki świąteczny program! 


„Uroda życia“ 


Wg. nieśmiertelnej powieści St. Żeromskiego. 


W rolach głównych: NORA NEY i NOA BRODZISZ, 


W rolach głównych: Esther Ralston, James Hall 


ZACHĘTA” 


Zgierska 26 
Dziś I dni następnych! | 


Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem A. Bajgelmana 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH}; 


„inie się w sprawie 


Czy w Łodzi 


jewództwo łódzkie jest jedn 
z tych. które w ostatnich 


r 
— 


m. 
aS 


tach wykazały wielką działal H 
M 


ność na polu rolnictwa. 
Ministerstwo Rolnictwa zda 
jąc sobie sprawę z tego iakie 
znaczenie pos'adałoby dla. wo* 
jewództwa łódzkiego uspraw= 
nienie admin'stracvjne tej dzie- 
dziny — zwróciło się w dniu 
wczorajszym do pana wojewo- 
dy Jaszczołta o wypowiedze- 


na terenie Łodzi 
Izby Rolniczel. 


Ponieważ sprawa ta iesto - 


becnie bardzo aktualna Minis» 
terstwo Rolnictwa prosi o wy- 
powiedzenie się w tel kwestii 
w jak najszybszym czasie, 


.._. 
-~ KA Sal 


Zdarzeniai wypadki 
ubiegłej doby. 


(—) W Rvdze płoną sowiec 
kie składy konopi. otychsza- 
sowe $traty wynoszą 10 miljo 
nów złotych. 

(—) Nagroda literacka mia- 
sta Łodzi na rok 1930 została 
przyznana profesorowi uniwer” 
svtetu berlińskiego znakomite” 
mu historykowi literatury pol: 
skicj dr- Aleksandrowi Briick= 
nerowi. 

(—) Minister Kwiatkowski 
wyjechał na 3-tygodniowy ur- 
lop do Jugosławii. 

(—) W sali kina „Splendid* 
zdarzyła się podczas akademii 
żydowskiego „Bundu katastro 
fa. Pod chórem załamała się e* 
strada. przyczem 3 kobietv ule 
qłv złamaniu nóg. 7 zaś lżej: 
szym obrażeniom ciała. 


(=) W Chojnach przy ulicy 
Kościuszki 2 wykryto centralę 
przemytników tytoniu. Pohcja 
wśród dramatycznych okolicz: 
ności aresztowała Stanisława 
Patorę, jego żonę, Władysława 
Jacha z żoną. Rutkowskiego z 
żoną (rodka z żona oraz Gło- 
wnika i przewiozła Ich do wię: 
zienia przy ul. Kilińskiego 152. 

—:0:— 


Wielkie arcydzieło realizacji twórcy „Niepotrzebnego człowieka” Józefa Sternberga p. t. 
GRZESZNICA BEZ GRZECHU . 


Dramat kobiety, która dla szczęścia swego męża 
: poświęca się na poniżenia i tortury, :-; 


LJ 


UWAGA: Ceny miejsc zniżone na wszystkie soanse 


DZIŚ | DNI NASTĘPNYCH! | 


Monumentalny dramat wschodni 


WŁADCA SAHARY 


W rolach głównych: Wło dzimlerz Gajdarow I Dolly Davis 


Wkrótce 


Grobowiec 
MIŁOSCI. 


PORADNIA 
WEKEROLOGICZNA 


' Zakład "marzy Spec. I. RAPAPORT ortoped. ze Lwowa. Lekarzy -spacialistó w 
? Łódź, Al. KOSC:USZKI nr. 9. 
UWAGA : Osobiste jawienie się chorych jest konieczne, 


PODZIĘKOWANIE. 


WPanu Ortopad. Specjal. J. RA”APORTOWI ze Lwowa w 
A ja Kościuszki 9, składam gorące poduiękowanie za 


zabiegi około 


córeczki nahorej na gruźlicę storu pacierzowego (garb) i za skutek przystoso- 
wanego leczn. gorsetu ortoped, i za Jego pelną poświęcenia pracą 


Janina Jeuierowa 
tona poster Pol. Państw, 


Matura się zbliża! 


Każdy 
nabyć 


Część |; Poezja i dramat 
część ll: Powieść epicxo-realistyczna ,„ 
liryczna 


część III; Ki 


pztecjacy. do egzaminów maturalnych winien 
dama Galińskiego Młoda Polska” 


cena Zł. 8.— 
„ 3:60 
5.60 


a znajdzie w nich dokładne rozbiory, charakterystyki, 
treść ideową utworów Kasprowicza, Wyspiańskiego, Re- 


ymonta, 


eromskiego it.d. a więc pisarzy, których twór- 


czość znać musi każdy człowiek wykształcony 
Do nabycia w księgarniach. 


Skład główny w księgarni 


KAROLA NEUMILLERA 


Łódź, Piotrkowska 61. 


Podzi ul. | 
moj | 


ZAWADZKA 1 
czynna od 6 rano do 
od 11-12 : 2—3 przylmuje kobieta 

lekarz 
w aiedziele  iwięta ed 9—2 pp. 
Leczenie chorób 
WENERYCZNYCH, MOCZO» 
PŁCIOWYCH I SKORNYCH 
Badanie krwi : wydzielis ao 
syfilis / tryper 


( Ronstujacje : oeuroiogiem | arologiem 
Gabinet światio-leczniczy. 
Kosmetyka lekarska 
Oddrieloa poczekalnie dla kobiet 


PORADA 3 al 


Dr. med. 
Z. RAKOWSKI 
TeL 137-81. 
specjalista chorób uszu, nosa, gardła 
l płuc. 


Przyjmuje od 12-—2 1 5—7, 
Konstantynowska Nr. 9, 
Ad 10 — Il i od 2 — 4 w L.eczaicy, 


9 wieczór | 


ur. med. Różaner 


owrócił 
pecjalista <lunOb <kortych wenery 
cznych I moczepicioawych 
teczenie sztucznem 4uńcem 
skiem 
ul, NARUTOWICZA 9, tel. 128-98. 
Przyjmuje od % 10 it od 5-8 
Zgierska 17, 


gór 


VOS LUK 


WOŁKOWYSKI 


Cegie:niana 25 tei. 126-8; 
-pecjalisto chorób skórnych I wene 
*ycznych. Flektruterapja Leczenie 
tampa kwarcową. 
Przyjmuje od godz 6 — 2 lod § — 3 
W niedziele ' święta nd 9 do I w pol 


Dr. med. 

Niew |ażski 
al. Andraze'a 5 Teil. 159-40. 
Choroby skórne, weneryczne 

| moczopłciowe. 
Vaświetlanie lampa kwarcową. 
frzyimuje od 8-101/3 po poł. 1 od 5-9 w 


W niedziele  twięta od 9 do 1 w poł. 
Dia pad oddzielna noczakzinia, 


| Ogłoszenia drobne. 


MOTOCYKL i aparat totegraliczny | ZYGMUNT Kamiński, ul. Przędzał: 


| kupię s dobrym stanie, ie 
jul. 28 p St Kaniowskich Nr. 3% 
m. 45. telefon 172-12. 


Jeździć na rowerze nauczysz się | 
na cyklodromie, Konstantynowska 16. | 
Wyp życzamy rowery na miasto. 
T-mże reperacia rowerów, 


| aa . „e 4, 
dA Zł. dziennie. 2—3 godziny przy-' 

emnej i mieuciążliwuj pra y demowej 
AGAON a W.P pod gwarancją po 
wyższy zarobek, Stanowczo uczciwa 
propozycja Wysiarczy pocztówka z 
adresem W.P. Firma „Carbon”, Gaynia 
paaa kania aa e t 


Gospodyni samodzielna z długo- 
letniemi świadectwami poszukuje po- 
sady w majątku lub w dużym interesie, 
Oferty do administracji „Echa* pod 
„damodzielna” 


WYPRZEDAŻ przedświąteczna po- 
leca skład mebli B-ci Gabałów, Na 
wrot 8, na raty | za gotówkę, wsze: 
kle meble oraz duży wybór otoman. 
tapczanów, kozetek I krzeseł. a także 
przyjmujemy wszelkie zamówicuia. 


RADIO detektory, słuchawki w naj- 
większym wyborze po cenach przy- 
stępnych Radia » Lloyd, Przejazd 6. 
tel. 158-08- 


niana 64. zgubił książeczkę wojska 
wą, wyd. w Starogadzie. 


(JAN Wardzyński. ul. Aleksandrow: 
ska 47. zgubił książeczkę wojskowa, 
wydaną w P.KU. Łódź 


LOKAL ośmiopokojowy., nadający Się 
na letnisko lub pensjonat do wynaję* 
cia od zaraz — na miejscu radjo 
park. ogrod owocowy. woda i lasek. 
Powietrze zdrowe. dojazd dobry. 
Adres. Majątek Sędzimirowice. pocz: 
ta Staw, powiat Kaliski. stacja kole 
iowa Błaszki — odległość 2 i pół km 
———— za | | mm m M hm m 2 
LOKAL biurowy w centrum miasta 
składający się z 4-ch pokoi Z wyg9 
dami do odstąpienia natychmiast * 
powodu wyjazdu. Oferty sub „WY” 
jazd” do Adm. „Echa“. 

LEKCJE muzyki na skrzypcach. ma? 
dolinie | gitarze Opłata zniżona Zie- 
lona 23. m 24 III p. 
A A W 
ANTONI PAWŁOWSKI Zakątra 79 
zgubił ks. wojskową. wyd. przeż P 
K. U. Sieradz, wyciąg z ks. starej vá 
ności, metrykę uiodzenia dzięcka. 


o 
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Walkanaśmierćiżycie 


W OBLICZU 500 WIDZÓW. 


b 


W Filadelfji odebrał sobie te 
mi dniami życie wystrzałem z 
rewolweru Chińczyk  Wupei- 
weng słynny na całą Amerykę 
rż cyrkowy, produkujący 

ę 


jako miotacz noży, 
payez ną tego rozpaczliwe- 
kroku była nieszczęśliwa mi- 
ość, jaką Wupeiweng zapłonął 
o swej pomocnicy, 

znanej z piękności 
tancerki kabaretowej Marion 
oberts, 

Uchodziła ona przez dłuższy 
czas jako jedna z najpiękniej- 
szych statystek w Hollywood. 
dała się ilaskie skusić į za wy 
sokię honorarjum ofiarowane 
jej przez Chińczyka zgodziła 
się co wieczór narażać życie 
swoję, 

tawała ona na tle drewnia. 
Pk ekranu, a Wupeiweng rzu- 
caf z pewnego oddalenia noże, 
tak by wszystkie _utkwiły 
| ostrzem swem w deskach tuż na 
| okolo całej figury pięknej blon- 
| gyski. Noży tych było dwieście. 
eden nieostrożny,  chyblony 
|TZUł, najlżejsze drgnięcie ręki 
Ra sa R 
iercią pom ' 
P Pięć lat temu przytrafł się 

Chiiczykowi straszny wypadek, 

| o ofiarą padła ówczesna 


| jedo pomocnica, przypłacając 
D i ony rzut ciężką raną 


wczyna ta zaskarżyła wów 
cza E geiwenda R ppt u- 
zenie ciała i jako 
Wód podała ič 
c łemstę na tle zazdrości, 
k, rozumie się, zaprze- 
czyj, usprawiedliwiając się przy 
, atowem nieszczęściem. Po- 
| woja nie można mu było do- 
| Węść, iż popełnił on ten czyn z 
I premedytacją, skazano go 
tylko na rok wiezienia. 
tym ekna Marion słyszała o 
ni wypadku, mimo to jednak 
tylko, że zgodziła stę na pro 
ż ję sławnego miotacza no- 
47 ale pociągnięta egzotycz- 
Pr, ur j osoby, a tak- 
| Pij jego płomienną miłością, od 
| cią 2 mu wkrótce wzajemnoś- 
Ww ostatnim miesiącu praco. 
| wali oni razem w wielkim wẹ- 
drownym cyrku. który zatrzy- 


[mal się w Filadelfji, I oto dnia 
P go dowiedział się Chiń- 
łyk, że ukochana lego 


R d myje © Ą 

anckim | młodym akroba- 
a Wodza Nielsonem, Oszuka- 
bt 


e 
kochanek poprzysiągł zem- 


y 


s 
ieczorem tego samego dnia 
Piękna Marion stanęła pom: 
awienia przed ekranem. 
Czyk rozpoczął swą sztukę. 
rzy pierwszym rzucie, ser- 
zadrżało tajemną obawą— 
miast utkwić w desce, przy 
dził do niej rękaw ubrania. 
padał za nożem i oto Ma. 
uczuła się całkowicie 
wożdżona do desek, gdyż 
z noży przebijał jakąś 
część jej szaty, 


n 


Na 
Tion 
py 


Wp 


JOAN LOWELL. 


autoryzowany 


4, teairnianie myśleli pewnie, 
zr meryce moćna organy 
tym AĆ z drzew, czy coś w 
rozy, dzaju. Prośby ich były 
Okojalaco naiwne i szczere. 
dziąj 70 północy ojciec powie- 
sia} £ościom, że będzie ich mu 
pros PżEZNaĆ, Odjechali smutni, 
tala abyśmy znów do ich 
wg! | dziękując za dary. 
Pro, plArZ pitcairneński nic 
kraj adzi handlu tak, jak inm 
rzą CY: — Kładzie poprostu 
|orzeg stroną przeciwną jakiś 
kłąą "ot użytkowy, naprzy* 
wj; dwa pęczki bananów i mó 


lora Pale Ci prezent. A teraz, 
| Wym I tv zrób mi prezent. 
„pręzpada naturalnie dać im 
[dob nt". Jeżeli im się nie po 
| = „ebierają swój i mówią: 
Opss alẹ ci prezentu. 
krajow zcżałam wyspę białych 
W Ser ców z uczuciem triumfu 
h kie Zamiast overallu mia 
ubranie, a nadto wachlarz 
k ekran i skrzypeczke 2 


u 


k- |mierze 


KOLEBKA NA GŁĘBINIE 


zaprzestał na chwilę i zbliżył się 
z uśmiechem do swej pomocni- 
cy. „Przysięgnij, że będziesz mi 
nadal wierną — wyszeptał jej 
twarzą w twarz — przysięśnij, 
inaczej następny nóż przebije 
ci czaszkę”, 


Kobieta milczała z zaciśnię- 
temi zębami Na oczach 5 tysię- 
cy widzów rozgrywała się mię- 
dzy obojgiem ta walka na życie 
I śmierć i każdy przypuszczał, 
że straszny ten moment jest 
pewnego rodzaju urozmaiceniem 
popisu. 

Oboje nie spuszcza z sle- 


Wupeiweng i jego złotowłosa kochanka, 


ka nieubłagany wyrok śmier- 
ci, na siebie i ustąpiła. 

— Przysięgam — wyszep- 
tały jej blade wargi. 

Ostatni nóż utkwił tuż nad 
głową cudownej kobiety, Wu- 
peiweng głębokiemi ukłonami 
podziękował za szalone okla- 
ski zachwyconej publiczności. 

Piękna Marion wyswobo- 
dzona z 200 okalających jej ca- 
łą postać noży zniknęła za ku- 
lisami. 

Uciekła ona tej samej nocy 
z akrobatą, a nad ranem Wu- 
pełiweng wpakował sobie kulę 
w serce ł w tym wypadku nie 


błe oczu. Wreszcie akt go również jego pew 


wyczytała w oczach Chińczy- lna ręka. 


nieubłaga 


Jedną z najpoważniejszych |riależy znacznej pożyczce z 


bolączek Łodzi i całego woje- | Banku Gospodarstwa Krajowe |wil 


wództwa jest brak odpowied- 
niej ilości szpitali. 
Niewyzasajace choroby za- 


go. Ma być wykończony w 
Łodzi 


szpital św. Jana na 100 łóżek. 
W połowie roku 1930 będą 


kaźne, 
z któremi władze sanitarne to- |uruchomione szpitale Związku 
czą mniej lub więcej pomyślną |Kas Chorych w Łodzi na 400 


walkę drogą szczepień zapobie |lóżek, Zakład 


leczniczy Kasy 


kawczych, zmuszają nas do u- |Chorych m. Łodzi na 50 łóżek. 


trzymywamia specjalnych szpi 
tali dla chorych zakaźnych. 
Dzięki zmniejszaniu się licz 
by wszelkich zachorowań za- 
kaźmych w szpitalach zakaź- 
nych leżą głównie 
chorzy na dur brzuszny, 


Szpital OO. Bonifratrów na 
Chojnach pod Łodzią 
na 150 łóżek. 
Pawilon szpitala Czerwonego 
Krzyża w Łodzi na 50 łóżek 
Zakład prywatny Akuszeryjno 
Ginekologiczny w Łodzi na 25 


okresowo sporo łóżek wol- łóżek, szpital komunalny w Ła 


nych. 
Prócz tego zachodzi konie- 


sku 
na 100 łóżek, 


czność uczynienia w szerszej |mający zastąpić dawny sapi- 


zadość potrzeb 
mia szpitalnego chorób we 
wnętrznych i chirurgicznych, 
posładania łóżek dla rodzących 
i innych czemu szpitale przed: 
wojenne ani swą liczbą ani wa 
rumicami sprostać nie są w 
stanię, Tę potrzebę życiową 
starają się zaspokoić samorzą” 
dy. instytucje społeczne, a na- 
wet osoby prywatne. Dość 
znaczny ruch w tej dziedzinie 
ujawmił się w roku ubiegłym. 
Hamuje go obciążenie samo- 
rządów 

50 proc. opustem za leczenie 

szpitalne 

dla Kas Chorych. Mimo tego 
w roku 1929 rozpoczęto, pro- 
wadzono dalej lub wykończo- 
no budowę następujących za- 
kładów leczniczych, dzięki wy 
siłkom samorządów instytucyj 
osób prywatnych i pomocy ze 
Skarbu Państwa. 


ie lecze» ftal 


. 


| 


Pianista bez 


zy. 7 


oocom izzza 


palca. 


Tragedja sławnego artysty. 


Jednym z najwybitniejszych 
pianistów amerykańskich jest 
Charles Brontes, którego spec- 
jalnością jest Beethoven. Arty- 
stę tego spotkało niedawno nie- 
szczęście, które uniemożliwi 
mu prawdopodobnie 

dalszą karjerę artystyczną. 

Brontes wystąpił mianowicie 
niedawno z koncertem w Bro- 
oklynie- Grając jedną z sonat 
Beethovena tak silnie uderzył 
akord. że zranił się we wska- 
zujący palec prawej ręki. Arty: 
sta jednak grał dalej, mimo, że 
palec zaczął krwią broczyć. — 
Sonata ta była ostatnim nume- 


czył artysta, że palec 
silnie obrzmiał. 
Zawezwany lekarz zapisał po 
trzebne okłady. ale następnego 


dnia zaczęła nabrzmiewać cała | ) riony 
lekarskie | liwości grania. Fachowcy jede 


ręka. — Konsylium 
stwierdziło, że idzie o zakażenie 


i zarządziło natychmiastową o0*| 


ło się nie na całej dłoni, lecz tyl 


ko na owym 
palicu wskazujacym. 
Nieszczęśliwy pianista jest 
więc pozbawiony narazie moż- 


nak twierdzą, iż przy odpowie” 
dniej wprawie będzie Brontes 


perację. Na szczęście skończy- mógl grać pozostałemi palcami. 
Xx 


Przestepca w 


czarnej todze. 


Oszukańczy prorok. 


W Paryżu zamknęła policja | 
nazwą Ii wieniec z liści palmowych. — 
tego klubu |Breunier głosił, iż posiada moc 


klub spirytystów pod 
„Światło*, Duszą 


w czarną togę 


oklaski zmusiły pianistę do kil- |był niejaki Anatol Breunier, 40-|wywoływania duchów. mają- 


= programu. Liczne i huczne 


ku naddatków, 


letn; mężczyzna, który zjawiał 


„Po wyjściu z estrady zoba” się. na seansach odziany 


aaa S 
W ciagu lata 1930 roku 


Lali | okolice otrzymaja 1000 nowych łóżek szpilalnych 


Władze sanitarne wypowiedziały „babkom” wiejskim 


ną walkę. 


Rozpoczyna się budowa pa 


|mocy lekarskiej przez ludność 
ilonu przy szpitalu dla cho |okoliczną. W roku ubiegłym 


rych umysłowo w Warcie na |na prowincji 


100 łóżek. 


przybyło 31 lekarzy, 


Wreszcłe w roku 1929 uru {w Łodzi liczba zwiększyła się 


chomiono 
w Kochanówce pod Łodzią 
pawilon im. D-ra Chodźki dla 
esicy umysłowo na 100 tó- 
ek. 
Ogólny przyrost łóżek szpi 
talnych wyniesie 
około 1000, 
z czego znaczna część przy- 
padnie na Łódź. 
Poza szpitalem ważną rolę 
należy przypisać 
rozsiedleniu lekarzy 
i rozmieszczeniu aptek. 
| Coraz liczniejsze rzesze le- 
karzy osiedlają się na prowin- 
lei, ułatwia to wzyskiwanie por 


Lot bez motoru w Anglii. 


r 


n Po 


o jednego. 
Lekarze . osiadają najczęściej 
w tych miejscowościach, gdzie 
istnieją apteki. To też po zapeł 
nieniu przez lekarzy miaste* 
czek, posiadających je, wy- 
pada 

otwierać nowe apteki 
w miejscowościach mniej na: 
wet ludnych. Prócz tego o- 
twieramy je w miastach więk- 
szych. gdy liczba ludności prze 
kroczy obowiązującą normę 10 
tysięcy osób na jedną aptekę. 
W roku ubiegłym udzielono 5 
koncesyj na nowe apteki. 

W. trosce o. należytą opiekę 
nad rodzącemi - i położnicami 
samorządy powiatowe udzie- 
lają czasowych, lub stałych za 
pomóg położnym,  osiedlają- 
cych się w gminach wiejskich 
Celem tych usiłowań jest wy- 
rugowanie ze wsi wszystkich 

nleuprawnionych babek 
i zastąpienie ich przez należy- 
cie wyszkolone położne. Dzię: 
ki temu, że na terenie woje- 
wództwa istnieje szkoła położ* 
A, zbliżamy się do tego ce- 
u 

Zamierzenia na 
biegną według tego wzoru, co 
w latach poprzednich. W zaleź 
ności od rozporządzalnych fun 
duszów i wysokości zapomóg 
skarbowych władze sanitarne 
usiłują kończyć uruchamiać te 
inwestycje, które zostały roz- 
poczęte, ulepszać dawniej istnie 
jące. Ze spraw nowych należa 


W szpitalu ewangielickim | Anślja zachowywała przez długi czas dużą rezerwę wobec |łoby poruszyć z martwego 
w Łodzi w roku 1930 będzie |lotów bez motoru. Obecnie nastąpił zwrot w tej dziedzinie |punktu jedynie 
uruchomiony pawilon, które- |i powstał szereg klubów sportu bezsilnikowego. Na zdjęciu | budowę szpitala wojewódzkie- 


39) 


przekład |. Sujkowsklej, 


Poszłam do ojca. Stał oparty 
o spanker-maszt, przyglądając 
się wydętym na wietrze ża- 
glon 

— Hej, popatrzno, ojciec, co 
dostałam za kilka starych map 
i książek! 

| pokazałam moje skarby. 


mówiłeś do majtków, 
wielką praktykę w żegludze i po 
trafisz się obejść bez map — od 
parłam, 

W chwilę później pożałowa- 
łam, że przehandlowałam mój o- 
verall za tubylczą szatę, Cienka 
tkanina nie stanowiła żadnej o 
chrony przed linką, która wyta- 
tuowała mi skórę za wszystkie 
czasy, Dostałam lanie, ale ojciec 
nigdy odtąd nie chełpił się swe- 
mi zdolnościami, aby wracać na 
Pitcairn po mapy i resztę podró 
ży odbył niejako na chybił trait 

Po wizycie u białych krajow- 
ców zrozumiałam dlaczego wszy 


— Jakich map? O czem ty|Scy. którzy raz tam byli, marzy 
mówisz. psiakrew? — ryknął. ||! o powrocie, Może ja sama je- 
— Podarowałam im wszyst-|Szcze tam kiedy pojadę! 


kie stare mapy, jakie mogłam 


Dużo później dowiedziałam 


znaleźć i książki o żegludze, a|się, że Frances Mc-Coy opuści 
oni dali mi za to te rzeczy —|ła wkońcu wyspę na statku, któ 


obiaśniałam. 

Nie słuchając dalszego ciągu, 
porwał mnie za kark i zniósł nie 
ma] nadół do kajuty. 

— Mów, coś im dała? 


rego wybudowanie zajęło tuby] 
com trzy lata i udała się do A- 
meryki. Wylądowała w Seattle 
i zaczęła studjować medycynę. 
Niestety, w trzy miesiące po wy 


Pokazałam puste miejsce, — |lądowaniu umarła na zapalenie 


gdzie leżały mapy. 

— Jakże ja teraz będę żeglo 
wał, do ciężkiej cholery?—wrza 
snął, 

Na papierze słowa te brzmią 
spokojnie, ale ojciec nie był spo 


mózgu. Nie była przyzwyczajo- 
na do hałasu, zamętu i dziwnego 
życia miast i padła u samego 
wstępu swej ambitnej karjery mi 
łosierdzia, zabita przez cywiliza 
cję, w której położyła całą na- 


kojny, Twarz miał niebieską ze |dzieję, 


wściekłości i przerażenia. 


Zbudzona monotonją tropikal 


= Tyle razy słyszałam, jak |neśo popołudnia ulokowałam się 


aby trochę się 
zdrzemnąć, kiedy nagle ciche po 
wietrze zatrzęsło się od głosu oj 
ca. 

— Zwijać topsle, do pioruna! 
Ściągać fok į bezant! 

— Aj, aj! — krzyknął oficer 
dyżurny. — Aj, aj! — odkrzyknę 
li majtkowie, biegnąc do lin. Zo 
staliśmy zaskoczeni, Żagle ude 
rzone przez wiatr z przeciwnej 
strony, zaczęły się trzepołać i 
tłuc w takelunek, 

— Ściągać kliwery! 

Ojciec wziął koło od sterni- 
ka i posłał go na przód okrętu, 
aby pomagał przy szkotach. — 
Wbiegłam pośpiesznie na po” 
kład rufy. Wiatr zaintonował 
od podwietrznej równe, złowie- 
szcze wycie- Niebo zaciągnęło 
się niesfornemi. szaremi chmu- 
rami, a morze przybrało barwę 
całunu. 

Nad ryk wichru i huk opada- 
jących żagli wzbił się głos ojca. 

— Trąba wodna na 'podwie- 
trznej. 

Spojrzałam w stronę, w któ- 
ra wskazywał i zobaczyłam, że 
horyzont jest „w ruchu“, W 
moich oczach chmury zniżyły 
się. a morze podniosło na ich 
spotkanie. Mogło się zdawać, 
Że potężny Bóg Burz ożenił w 
guiewie niebo i morze, chcąc, 
aby z powstałego zamętu uro” 
dził się „Postrach oceanów“, — 


Po wzburzonych falach pędziła 
z przerażającą szybkością gi- 
gantyczna klepsydra, chwiejąc 
się i pochyłając niby żywa isto- 
ta i jednocześnie wirując nao- 
koło swej osi. — Za nią leciała 
ciemność na podobieństwo po- 
włóczystych szat kobiecych — 
Wydawało mi się. że podstawę 
jej stanowi horyzont, wierzcho: 
łek dotyka środka nieba, a 
szlak ścieżki prowadzi wprost 
ną dziób naszego żaglowca. 

— Chodź tutaj pomagać! Pio 
runem, piorunem, piorunem! — 
wrzasnął ojciec. 

— Co to będzie? — krzyknę: 
łam przeraźliwie. 

— Jeżeli nie zejdziemy jej z 
drogi, wessie nas w siebie jak 
nic. Ten przeklęty wiatr niesie 
nas w sam brzuch wodnego le- 
ia! 

Uchwyciłam połowę takla 
spander-bumu i spróbowałam 
ściągnąć obluźnienie. Żagiel o- 
padł į zyskałam parę stóp, ale 
straciłam je momentalnie, gdyż 
okręt chybnął się zpowrotem 
na podwietrzna į musiałam puś- 
cić liny, nie mogąc ich absolut- 
nie utrzymać. 

— Ciąznij, ciągnij, psiakrew! 
— rozkazał ojciec tak jakbym 
była prawdziwym marynarzem 
Zacięłam zęby i wznowiłam wy 
siłek. ale napróżno. Nie mogłam 
sama podołać wiatrowi., Traba 


cych się wcielić w przyszłe po- 
kolenia. I tak uczestnicy posie- 
dzeń spirytystycznych mogił 
rzekomo zobaczyć swych po- 
tomków, dotąd jeszcze nie uro- 
dzonych: 


Słabą stroną klubu „Światło 
bvły bardzo wysokie opłaty, 
które wpływały do kieszeni cu* 
dotwórcy w czarnej todze. Wys 
sokość opłat ustanawiana była 
zależnie od tego, jaki duch miał 
się zjawiać. Im odleglejsze po- 
kolenie, tem taksa była więk=! 
sza. Zaczynała się od 50 fr., a 
dosięgała 


nawet tysiąca. 


Breunier miał wielu zwolen= 
ników, a niektórzy z nich pró”: 
bowali nawet tłumaczyć jego. 
eksperymenty w sposób nauko* 
wy. 


y 


dla chorych umysłowo. Miasto 
Pyzdry ofiarowało na ten cel 
60 morgów ziemi. Sprawa wy, 
maga szczegółowego zbadania. | 


Na zakończenie stwierdzić 
należy, że zasada i stan sanitar, 
ny ludności każdego kraju za“, 
leży od jej kultury i zamożności 
znajduje najbardziej dobitne po’ 
twierdzenie w Polsce całej i w 
naszem województwie rów=' 
nież, WE 

Gdy w okresie wojny nęka 
ła nas bieda, nędza. głód, brak 
chleba, mydła, opału, choroby; 
szerzyły się wśród nas gwał= 
townie, gdy po wojnie choć pa 
woli zaczęła znikać nasza nę- 
dza. rosnąć zamożność, liczba 
zachorowań A 

malała į maleje dalej, 


niektóre zanikły zupełnie, jak 
ospa i gorączka powrotna, zi” 
mnica, lub prawie zupełnie, jak 


rok 1930|dur plamisty: j 


Gdy ze wzrostem zamoŹno* 
ści złączy się wzrost oświaty, 
gdy każde zarządzenię władz 
mające na celu zdrowie į do- 
bro ogółu będzie należycie rozu 
miane i wykonywane, możemy 
być pewni, że nie będziemy kro 
czyli wśród tych narodów. któ* 
re choroby zakaźne najbardziej 
nękają. 


f aW 
ao 
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ewnej chwili Chińczyk |go wykończenie zawdzięczać start samolotu berlińskiego. (ip) go | 


że masz |na bezan-luku, 


morska była coraz bliżej — le" 
ciała na nas niby żywy potwór, 
chciwy i nieubłagany, gotów ni 
szczyć wszystko, co znalazło 
się na jego drodze. 

Na pokładzie załoga praco 
wała w pocie czoła nad ściąga= 
niem żagli, Pomimo to okręt po 
suwał się w dalszym ciągu-na- 
przód. Wiatr į prąd niosły go z 
szybkością dwóch węzłów na 
godzinę na nieposłusznym span 
ker-żaglu, którego nie mogłam 
ściągnąć, Szwed jęczał į przy- 
śpiewywał bez ichu. gdyż jega 
wachta umocowywała linami 
główny bum w takt piosenki. — 
Bulgar, Nelson i McLean, sie- 
dząc okrakiem na stopniach 
bukszpiru, usiłowali przywiązać 
kliwry, które łopotały i wzdy= 
mały się jak balony. 

Rezultat tych wysiłków zale- 
żał od przypadku i los nasz był 
w rękach Opatrzności. 

O trąbie wodnej istnieje mnó* 
stwo przesądów i błędnych wy* 
obrażeń: Niektórzy poważni u: 
czeni, nie znający wcale morza 
dowodzą '„naukowo*, że trąba 
wodna nie może zatopić okrętu 
i że się to nigdy nie zdarza. Na 
takie twierdzenie nie zgodzi sie 
żaden marvnarz, 
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„Echa ze stolicy. 


Życie Warszawy w kilku wierszach. 


Na rynku spożywczym w 
Warsząwie panuje tendencja o* 
spała. Nie znać ożywienia wła- 
ściwego dla okresu przedświą- 
tecznego. Dzieje się to prawdo- 
podobnie dlatego, że większość 
zakupów dokonana będzie, jak 
w ostatnich latach. przed same- 
mi świętami. Z powodu małego 
popytu. podaż jest zupełnie wy” 
starczająca i ceny nie mają ten- 
dencji zwyżkowej., 


Odbvło się posiedzenie magi- 
stratu na którem rozważano 
projekt nowego statutu emery- 
talnego dla pracowników miej- 
skich. Statut ten obejmie około 
20.000 osób. Na ogólrą ilość 101 
paragrafów. poddano dyskusji i 
przyjęto 27. Dalsza dyskusja to 
czyć się będzie na następnem 
posiedzeniu magistratu. 

e | 


Tytuł! najnowszej komedji Ste 
fana  Kiedrzyńskiego, której 
premjera odbędzie się w teatrze 
Małym we wtorek, 15 b. m. u- 
stalono na „Piorun z jasnego 
nieba". Wysoce Interesująca ak 
cja sztuki rozgrywa się w Wy- 
kwintnej willi w Konstancinie, 
w środowisku zamożnem. Sztu- 
ka otrzymała obsadę w osò- 
bach: Stanisławskiego (bankier 
Winiecki), Modzelewskiej jego 
córka), Qrabowskiego (urzęd- 
nik M. S. Z.). Kamińskiej (baro- 
nowa Makendorf), Daczyńskie” 
go (dziennikarz), Fritschego, Ba 
gosińskiego, Niedzlałkowskiej i 
in, Reżyseruje p. Borowski, De- 
koracje Stefana Śliwińskiego. 
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Opracowane przez studentów 
architektury pod kierunkiem p. 
arch- Sosnkowskiego projekty 
kiosku dla sprzedaży gazet | 
projekty kiosków dla sprzeda- 
ży papierosów są zatwierdzone 
przez radę artystyczną i radę 
budowlana przy wydziale tech- 
nicznym magistratu. Obecnie 
wykonane będą według tych 
projektów pierwsze modele 
tych kiosków, poczem będą o- 
ne stopniowo wprowadzane w 
całej Warszawie. Opracowano 
kilka typów tych kiosków, tań- 
szych | droższych, z których 
jedne przenaczone są dla całe- 


ków. Regulamin przewiduje 0- 
płaty egzaminacyjne po 135 zł. 
od kandydatów na mistrzów i 
po 45 zł, od kandydatów na cze 
ladników. Rzemieślnicy, którzy 
z dniem 15 grudnia 1927 roku 
wykonywali swój zawód samo- 
dzielnie, zdawać będą egzamin 
uproszczony Dla każdego zawo 
du utworzona będzie osobna ko 
misia egzaminacyjna. 


„FC HB O” 


Majóny nie dają gwarancji bezp eczeństa 


Niespokoirny więzień. 


Z Bygdoszczy donoszą: 
Posterunkowy policji pań- 
stwowej eskortował koleją ze 
Żnina do Bydgoszczy więźnia 
22-letniego Adama Ciabaszew- 
skiego, 
zakutego w kajdanki, 
Między stacjami Żnin a Jarosze- 
wo, więzień przybrał wobec po- 
sterunkowego wrogą postawę, 
mówiąc, „że choćby miał życie 
utracić, to eskortować się nie 


da” I z temi słowy poszedł do 
jokna, próbując je zakutemi w 
kajdany rękoma wybić. Gdy po- 
terunkowy  odciąśnął go od 
okna, więzień rzucił się na niego 
z taką siłą, iż mimo zakucia w 
kajdany, stał się niebezpiecz: 
nym. dopiero po unieszkodliwie- 
niu niebezpiecznego więźnia, do 
wieziono go już bez przeszkód 
do Bydgoszczy. 


KRATECZKI 


Choroba kapryśnej panny. 


Podeirzana notatka w książeczce. 


Zbliżają stę święta Wiel- 
kiej Nocy. Mamy więc już od 
tygodnia wielkie sprzątania, 
przypalone obiady, mycie © 
kłen i wielki, przedświąteczny 
nieporządek. Żonusie już dzi- 
siaj wypuszczają próbne balo- 
ny, mówiąc „od niechcenia o 
tem, jakie to drogie szynki w 
tym roku. a indyki, to już wo- 
góle sprzedają na wagę złota 
mój kochany“. Ale to jeszcze 
mie najgorsze. Najgorsze jest 
to, że Święta zbiegają się z 
wiosną, które „wymagają“ no- 
wych pantofelków, kapeluszy, 
płaszczyków itd. 

Powracając jednak do świąt 
to mają one tę dobrą stronę 
że można w czasie Wielkiej 
Nocy dużo | dobrze jeść i nie- 
najgorzej popić. Naturalnie 
nie u sieble w domu. bo na to 
szkoda pieniędzy, ale u krew- 
nych, przyłaciół | znajomych. 
Wprawdzie wszędzię | zawsze 
są te samę cielęciny na zimno, 
kiełbasa, jajka 1 szynka, 
wprawdzie w każdym domu o 
bowiązkowo jest domowej ro- 
boty „cytrynówka* jednak 
wszystko przy Bożej pomocy 
zjada się, by potem dać | apte- 
karzom zarobić. Każdy prze- 
cież żyć must. 


OBŻARSTWO, 


Święta Wielkiej Nocy przy 
pomniały mi się z tej racji, że 
22-letnia Helena  Anuszczyk, 


go miasta, a drugie dla bardziet zamieszkała przy ulicy Poprze 
reprezentacyjnych punktów sto |cznej, ubiegłego roku już na 


licy. 
« « 


cztery dni przed Bożem Naro 
dzeniem zjadła coś nazbyt ob- 


Zarząd wydziału przemysło” |ficie | zachorowała na  żołą: 
wego magistratu warszawskie" |dek. 


Ro zatwierdził regulamin egza- 


Nie będziemy się wdawał 


minów na mistrzów i czeladni- w detale tej niezbyt miłej cho” 
xx 


Nocna strzelanina na ulicy. 


Tajemnicze sylwetki w bramie, 


Z Poznania donoszą: 
Niezwykłą przygodę miał w 
nocy portier kawiarni „Warsza 
wianka”, p. Kladziński, 
Powróciwszy około godziny 
3-ciej dorożką samochodową do 
mieszkania swego przy ulicy 
Poznańskiej 24, zastał przed bra 
mą jakiegoś mężczyznę, 
manipulającego przy zamku. 
P. Kladziński, były przodownik 
policji, zaraz zorjetował się, że 
śprawa nie jet zbyt czysta. Usi- 
łował otworzyć bramę, lecz 
klucz jego napotkał na niespo- 
dziewany opór. W zamku tkwił 
wytrych, który p Kladziński wy 
iat ze słowami: „Czy pan tu 


ANDRE ROMANE, 


ROZCZAROWANIE. 
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Tego rana, po męczącym se- 
zonie pr | rozrywek świato- 
wych, młody jeszcze lecz już sła 
wny kompozytor Sergjusz Deste 
rel, w towarzystwie uroczej swa 
jej małżonki, Zuzanny, mknął 
ekspressem w kierunku Dieppe, 
letniego Paryża. Celem ich po- 
dróży była niewielka miejsco- 
wość kąpielowa Amberville. 

— Zobaczysz — mówił Ser- 
fiusz do żony przy śniadaniu w 
wagonie restauracyjnym — za- 

znamy idealnego odpoczynku 
na łonie przyrody. pomiędzy lu- 
dźmi prostymi, o zwyczajach 
niemal pierwotnych. 

— Ach, mój drogi, obawiam 
się rozczarowania dla ciebie! — 
Przypuszczasz w naiwności du- 
cha, że od lat dwudziestu nic się 
nie zmieniło w tej wiosce! 

— A w do ciebie, potrafisz 
doskonale ochłodzić cudzy en- 
tuzjazm! — sarknął Sergjusz, za 
tapiając nos w talerzu I pracując 
nożem nad twardym kotletem. 


mieszka? — Czem pan otwiera 
drzwi? Czy to tak się robi?" W 
tej samej chwili obok indagowa- 
nego stanął jakiś drugi osobnik. 
W ręku jego błysnął rewolwer, 
wymierzony wprost w Kladziń- 
skiego. Bezbronny a przytem za 


skoczony nagłym napadem zło | 4, 


dzieja, którego chciał przytrzy* 
mać, przebiegł p. Kladziński na 
drugą stronę ulicy, a w ślad za 
uciekającym 
rozległy się trzały, 

Widząc to, czekający na należ- 
ność szofer, dodał gazu i odje- 
chał, wskutek czego sytuacja 
stała się bardzo niebezpieczną. 


roby, ograniczymy się tylko 
do stwierdzenia faktu, że Hel- 
cię bardzo bolał brzuszek. Ból 
brzuszka był tak silny, że Hel- 
cia musiała sobie przyłożyć 
zimny kompres na głowę (au- 
tentyczne), co, chociaż nie by- 
ło przepisane przez Kasę Cho- 
rych, jednak nie wiele pomo- 
kiu. 

W mieszkaniu Helcl wszczął 
Się lament. Matka, dwie sio- 
stry, brat, ciotka I dozorca do- 
mu latali i sypali radami, jak 
magistrat nakazami podatko- 
wemi, jedno więc radziło, aby 
Felcia usiadła na gorącej kuch 
ni i czekała, aż jej się woda w 
głowie zagotuje, to wtedy ból 
przejdzie, inny radził przykła- 
dać do bolącego brzuszka kor 
złe mleko, wreszcie jednak car 
ła rodzina z przyległościami, 
jednak źle widocznie chorej ży 
cząca. udała się po pomoc dla 
Helct do Kasy Chorych. o 
śwłiadczając tam odnośnemi 
urzędnikowi, że Helcia jest u- 
mierająca 1 komieczna jest na- 
tychmiastowa pomoc. 


ZDROWIE I KARA. 

Nie minęło więc nawet 
dwie godzinki, gdy zjawił się 
u Helci lekarz. 

— Co pami jest? 

— Napewno tyfus, panie 
doktorze, 

Lekarz długo badał I stu- 
kał, szukał tego tyfusu, ale 
znałazł tylko zepsuty żołądek, 
wobec czego zapisał Helci ry- 
cynę, a w książeczce kasowej 
odnotował, że 
jest zdolne do pracy I może Iść 
do fabryki. Helcię to oburzy- 


ło. Myślała, że ma conajnmtej |P 


sieni domu przy ulicy Poznań. 
skiej 24 wybiegło jeszcze trzech 
opryszków, którzy, jak się na- 
stępnie okazało, usiłowali doko- 
nać włamania do składu mistrza 
rzeźnickiego Kędziory. Równo- 
cześnie rozległ się odgłos licz- 
nych strzałów, które zbudził 
ze snu mieszkańców pobliskich 
domów, Na miejsce wypadku 
przybyła też policja, jednakże 
włamywaczy nle powiodło się 
przytrzymać, gdyż, torując sobie 
ge rewolwerem, 
zdołali zbiec niepoznani, 
Przytrzymano tylko  lednego 
osobnika, który częstował włe- 
mywaczy ogniem Na pobojo- 
wisku znaleziono kilka wystrze- 
lonych łusek od naboi rewolwe- 
rowych, 

Zajście wywołało zrozumiałe 
zdenerwowanie wśród  milesz- 


W tym samym momencie z 'kańców wspomnianej ulicy. 


— Bynajmniej, moje kocha- 


Rodzice mol zazwyczaj wy: 


dziewczątko' 


tyfus i będzie mogła parę ty- 
godni brać pieniążki nie pracu- 
jąc, wzięła tedy książeczkę ka 
sową i przed słówkiem „zdol- 
ua“ napisała „nie“ a więc nie” 
zdolna. Z tą książeczką uda: 
ła się do Kasy Chorych po za- 
pomogę. Kasa Chorych jednak 
w tych rzeczach wcale nie jest 
taką głupią, jak to sobie Helcia 
wyobrażał i  skonstatowano 
oszustwo. a Helcię zaskarżono 
do Sądu Grodzkiego. 

Na rozprawie Helcia do 
winy nie chciała się przyznać 
co wcale nie rzeszkodziło sę: 
dziemu Salmowi skazać Hele- 
nę Amuszczyk na 1 miesiąc wię 
zienia z zawieszeniem wyko- 
nania kary na 2 lata. 


Recepta ducha. | | 
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Kobieta w szponach znachora ! 


Z Bydgoszczy donoszą: 


działał na nią jakąś dziwną sił 


Donosiliśmy przed niedaw- która ją zmuszała do milczeni 
nym czasem g  suggtstjonerze |i tiległości 


Dąbrowskim, który zahypnoty* 
zował młodą dziewczynę tak, że 
ta utraciła słuch, mowę į czucie 
aż dopiero przez specjalne za- 
biegi doprowadzoną została do 


stanu normalnego. Obecnie zno- |!ał rzekomo 
wu mamy do zanotowania po. |karza, którego nazywał Frat 


dobny fakt, dokonany przez nie- 


jakiego Korna, zamieszkałego | kazał wziąć p. $. 10 kąpieli 
Przy, ulicy Długosza 13, na oso solą 
ie 27-letniei Marji $. Sprawa karstw, 


przedstawia się następująco: 


Pani Marja $., która z powo | kąpieli, || 


du zaziębienia grypy nabawiła 


się jakiejś dłuższej choroby, za doznawała przykrego uczucia: 
namową znajomych hypnotyze- mdlała, z czem zwierzyła się K 
ra Korna, udąła się do tegoż o|nowi. Wówczas ten przymoce 


poradę 
na swe dolegliwości, 
Korn uważał za stosowne naj 
pierw zahypnotyzować swą pa 
cjentkę, przyczem używał słów 
w jezyku niemieckim Pani Ś. 
zapadła w sen hypnotyczny i 
nie wie już, co się dalej działo, 
lecz po przebudzeniu się, Korn 
kazał jej przychodzić do siebie 
regularnie o godzinie 24 w nocy. 
co z naciskiem zaznaczył. 
Na przychodzącej do niego 
p Ś. Korn przeprowadzał dalsze 
podobne eksperymenty, a pew- 
nej nocy przy pomocy swego la- 
klegoś pomocnika, obciął jej cał 


klem włosy, które następnie w | oświadczyć, że nie bedzie już 4 


obecności pacjentki, 
zakopał w ogrodzie, 


Nie podobało się to wszyst- |wia, wobec czego Korn ogrom? 


ko p. $, jednak pozostawała 
tak dalece pod wpływem Korna, 


Jerzy Krzeckl. [że oprzeć mu się nie mogła gdyż 
ai KOK = 


Pan z anonsów matrymonialnych. 


Narzeczony z zawodu 


Od o CZASU graso- 
wał na bruku bydgoskim nieja- 
ki Kazimierz Sobczak, lat 27, 
który pod nazwiskiem Wacława 
Gruszczyńskiego 
anonsował się 

w miejscowych pismach jako po 
szukujący w celach matrymo- 


Oszust z wizytą u generała.“ 


rzeczonych" 


njalnych znajomości panien lub 
wdów z posagiem. Po kilku je- 
A ch zaręc h Sob. 
czak wyłudziws ty 

bóreż ae i kosz 
towności ulotnił się w niewiado- 
mym kierunku. Policja wszczę 
ła za oszustem pościg. 


Zręczne manewry fałszywego oficera 
rezerwy, 


W ostatnich dniach pojawił | VII 
się na terenie miasta Poznania |ku 
oszust, występujący z wielką |że jest agentem 
ewnością siebie i dużą rutyną |ubezpieczeniowego 


złodziejką, Ma on kilka pomy- 


słów oszukańczych, potrafi też |Przy tej manipulacji, 
scep: | której rzekomy kapitan rezer- 


przekonać nawet osoby 


enerała w stanie . 
aszewskiego, oświadczając. 


towarzystwa 


dla oficerów.emerytów, 
podczas 


tycznie usposobione do agen- wy zachwalał dogodności wy- 


rów, 
p ocy 
szy Odo w pismach, 
Między tnnemi zgłosił się do 
zamieszkałej 
ki 2 p. Anny kerowej i zao- 
fiarował jej zastępstwo pewnej 
firmy handlowej, przyczem zażą 
dał kaucji w sumie około 3 tys. 
złotych. Wobec tego, że zainte- 
resowana takiej sumy nie po- 
siadała, zgodził się na przyjęcie 
1500 zł. obiecując brakującą 
kwotę wyłożyć z własnej kiesze 
ni. Niebawem jednak K 
nała się, że padła 


nie. I nie irytuj się, nie warto | najmowali mieszkanie w Som: |lecz pomimo to pozwalała mi ca- 


— rzekła Zuzanna, zbliżając do 
męża twarz, zdobną we wszyst- 
kie uroki. 

— Oczywiście, — zgodził się 
Sergjusz, już ułagodzony — zga- 
dzam się, że znajdę pewne zmia 
ny w Amberville. Z pewnością 
nie zastanę już przy życiu wielu 
osób, które radbym był zoba» 
czyć. Wojna zapewne nie œ 
szczędziła tego osiedla, jak 1 in- 
nych wiosek francuskich. Mu. 
siały także powstać nowe do- 
ny Jednak — pomimo wszy- 
stko — musi to jeszcze być kla- 
syczna niedroga, zapadła dziura. 

Po śniadaniu, starając się za- 
pomnieć o okropnym odwarze 7 
cykorji, który podano im pod gło 
śną nazwą mokki, małżonkowie 
powrócili do rozmowy na ten te- 
mat, t. j. mówił, a raczej monolo 
gował Sergjusz, gdy Zuzanna, u- 
dając, że go słucha, myślała o 
innych rzeczach, polerując so- 
bie paznogcie. | 

„— Boże! co za piękne dni 
tam przeżyłem, nad szaro - błę- 
kitnym kanałem La manche i z 
iaką tęsknotą je wspominami 


brenil, wiosce sąsiadującej z Am 
berville: dwa pokoje z kuchnią 
w domu chłopa, o ścianach, bielo 
nych wapnem. Wielkie pokoje 
przytłaczał ciemny sufit belko- 
wany; okienka były małe o kwa 
dratowych małych szybach. Wv 
chodziły na dziedziniec, porosły 
trawą, obsadzony krzywemi ja- 
błoniami, z ogromnym  stosem 
nawozu na środku, na którym 
roiło się od drobiu, 

Codziennie z rana, około go 
dziny szóstej, Alina, szesnasto- 
letnia córka gospodyni, w wio- 
sennym rozkwicie dzikiej róży- 
czki, dyskretnie pukała do me- 
go okna przed napełnieniem 
dzbanów mleklem. które rozne- 
siła w Amberville, 

Na ten sygnał ubierałem się 
pośpiesznie i szedłem spotkać 
się z nią w małej komórce, pach 
nącej masłem ! nabiałem. 

Jakże niewinnej rozkoszy peł 
ne były pocałunki mojej małe 
towarzyszki, w której byłem za 
kochany do szaleństwa, maja 
lat osiemnaście, 

m O. panie Sergjuszu! Pro 


— | ośmielasz się zawieźć 


tów i Joa komiwojaże- |pływające z 
aje się, że operuje też przezeń ube 


rzy ulicy Matej- stu I ma cerę 


„ przeko | piu zatrudnieni u 


proponowanego 

on od p. gen, Raszewskiego pew 

ną sumę, 
Oszust jest okiego wzro- 


udniowca, 


Z Poznania donoszą: 
Podczas snu w swym pokoju 


eczenia, wyłudził | Dziś, niebywałe produkcje cyrkowć 


Xxx 


Dwie ofiary lampy naftowej. £ 


Straszna śmierć podczas Snu, 


Gdy p. Ś. poczęła się uska 
żać Kornowi, że choroba jej mi > 
ustępuje, a przeciwnie czuje Si% 
coraz gorzej, Korn za pośreś i 
nictwem swego medjum wyw% 

ucha jakiegoś lē 


cem, a który przez usta medjut 


z domieszką jakichś 
zapisanych jej przæ 
Pani $. po każdej taka 


orna. 


trwającej 15 minut, | 


wał biednej kobiecie bandażam 
do lewego boku jakąś blaszamł 
kasetkę, której zakazał zdeimć 
wać, aż do jego zezwolenia. —_ 
Kobieta, czując się po tyd 
szarlatańkich sztuczkach cora 
gorzej, opowiedziała całą histo 
rjię swemu kuzynowi p. K.. któ 
ry, jako człowiek rozsądny, nit 
wierzył w tę  szarlatanerję 
więc zgromiwszy P. Ś. za jej 18 
komyślność, z ciekawości 
otworzył tajemniczą kasetkę; 
w której znajdowało się kawi 
łek staniolu z czekolady | 
Namówiona przez kuzyna f 
Ś. udała się do Korna, aby m$ 


e se z jego zabiegów, któ 
tylko pogarszają stan jej zdró 


nie się oburzył na śmiałka, któ 
ry się poważył otworzyć kasek 
kę bez jego zezwolenia, mówiąć 
że chciałby go dostać w swojł 
ręce, 3 
Dziwnem jest, że p. Ś. p 
ostatniej swej bytności u Korr 
któremu zapowiedziała zerw 
nie, utraciła mowę i wpadła " 
stan jakiegoś odrętwienła Rö 
dzina oddała ją pod opiekę lent 
rza, który stwierdził, że cho 
przez stosowanie do niej hypnć 
tyzmu zapadła na silnie i 
zacstrzoną bystero - neurastenję 
Przez zabiegi mowę częściow 
tylko odzyskała, stan odrętwi 
nia trwa jednak w dalszym cig 
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Korn, fak stwierdzono ır 
dza w swojem mieszkaniu, peł 
nem jakichś tajemniczv h zn 

ków i malowideł, seansu nocn 

do których wciąga młodzież tri 
cącą tam siły nietylko fizyczn 

ale | moralne. Zajmuje się u 
oddawna leczeniem ludzi pr 

pomocy różnych hokus pokus 

ma podobno wielu naiwnych pi 
cientów. 
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vaf orm? 


m pogromcą Panter 
PAOLINO ENGERTO 


na czele 


© PA CJ 


— 
eo 


by ocalić zaczadzonych pozó 
stały bezskuteczne. — Jeden ? 


obok cieplarni ulegli zaczadze'|nich widocznie silniejszy zd” 


nisława Grelki w Śremie 


równo z ziemią, 


rodnika Brolłał wyjść do ogrodu, padł tam 


jednak i zmarł, a zwłoki drugť a 


, ofiarą oszusta, dwaj uczniowie, go znaleziono w łóżku. Przypił lie 

zz parze orka przedsta | Obaj 17-letni Czesław Kmieć |szcza się. że wspomniani chłof Się 
ak” pole ję aoc Perla cz i 17-letni Antoni Skrzypczak, u-|cy padli ofiafą lampy naftowe Sze 
far: RE es DA Ee 0. g tracili życie. Wszelkie starania która się paliła jeszcze. ( cf 
i ja 

szę mi dać spokój! — mawiała, Z automobilu, który obsługi- Gdy autobus zatrzymał sił pe 
wał plażę, silił się daremnie u- |wreszcie przed okropnym budyf zę? 

ho swe czerwone usta I śmia |chwycić dawniejszy urok skrom |kiem w stylu najbardziej now R 
ła się do mnie oczyma koloru fi- |nej wioski, Wille I pretensjonal |czesnym, zajechał wóz. któr AŻ 
jołków. i ne dworki zastąpiły chaty 1 dom |powoził wieśniak w odświętny kits 
Wieczorami, gdy chodziła po |ki. stroju, a z wozu wysiadła grubi zo 
odbiór blaszanek mleka, to- Co się stało ze staremi wiąza |wieśniaczka w szerokiej sp ską 
warzyszyłem jej zawsze | wra-|ml, które przed budynkiem |cy, Miała twarz, jak księżyc i 
calśmy do domu wolnemi kro- |szkolnym ocieniały drogę? Zo- |pełni, świecącą I rumianą. j tk! 
kami wśród mroku... stały po nich tylko pnie, ścięte —Ach! nie mylę się przecić niż 


mnie do tych miejsc twych mło- 
docianych zapałów! — zażarto- 
wała Zuzanna, zwróciwszy wkoń 
cu uwagę na opowiadanie mę- 
ża. 

— Bal — odwzajemnił się 
Sergjusz tym samym żartobli- 
jwym tonem — Wówczas zale- 
(dwie sylabizowałem litery słowa 
„kochać” — zaś nauczyłaś 
mnie konjugacji czasownika! 

— Po wielu innych — po- 
wiedzmy dla ścisłości. Wolała- 
bym jednak, żebyś się nie spot- 
kał z piękną Aliną, aczkolwiek 
zbliżała się do czterdziestki, mu- 
siała jeszcze być bardzo ponę- 
tna, 


— Po przyjeździe na stację 
w Amberville, Sergjusz poczuł 
je zunełnia zdezorientowany, 


A gdzie podział się stary 
młyn wodny, pod którym siady- 
wał, łowiąc ryby? Na jego miej 
scu zaakiówaj: się nowy tartak 
Zniknęły także łąki, po których 
— będąc dzieckiem — biegał z 
latawcem. 

Na wybrzeżu, które znał kie 
dyś wolne i szerokie, stały 
zwartym rzędem kabiny kąpielo 
we, a w równych odstępach wi- 
siały na słupach lampy elektry- 
czne, 

Hotel — dawniej skromny za 
jazd dla marynarzy — był dziś 
nowoczesnym gmachem pałaco- 
wym, pomalowanym na kolor cy 


iri S ł 
ieszczęsny Sergjusz mia 
jednak do dza wychylić czarę 
bolesnego rozczarow 


To nasz pan Destevel! — as 24 


łała, Zbliżała się do Sergjuszą kop, 


aslan się w cagdas E 68 


aczka I kołysząc tęgiemi bi ski 
mi. t 

Sergjusz uniósł brwi w ksz" w | 
cie znaku zapytania, starając 4 kk 
odgadnąć, do kogo należała e 


czerstwa twarz, ukazująca 234 
szerokim uśmiechu braki uzęb” b, 
nia. | toy 
Niestety, musiał wkońcu p 1» 
znać w niej Alinę — Alinę, kt” Szyc, 
rą dotąd zachował w wspomn dj. 5 
niu taką, jaką była przed laty. 5 "na 
olśniewającej krasie swoich s% arc, 
snastu wiosen! | toz, 
Tłum, L. M. Bo 
breer, 


-— Y — 


Nr 103 


—— 


Wczorajsza gra 


względem niekorzystnie. 


Ytu w lidze nie zdarzył. 


krv. to należy ją podzielić na 
kilka faz, 


należy 


który narzuca żywiołowe tem 


enią jest tylko kwestią czasu. 
Vłv (iarbarni zostały oszoło: 
‘Mione poprostu 
r naporem przeciwnika, 
ię 


la 


nadzwyczai groźne momenty 


Sitnie zatrudnia Durkę. który 
Brzypomniał sobie stare dobre 
tząsv. 

W pierwszej części meczu 


+ drużyna Czerwonych pokazała 
t&l Diekną. chwilami koncertową 
et ę. Bezwzęlędna przewaga Ł. 
Ją" A S. oraz ładna gra kombina- 
oj Cvjna ataku sprawiła. że pomoc 


fobrona Garbarni bvła zupełnie 
*zradna. dopuszczając napast- 
ków Czerwonych zbyt 
blisko swej świątyni, 
porównaniu z zeszłoty 
flowem spotkaniem z drużyną 
ŁTSG. ŁKS. grał o klasę lepiej, 
Zwłaszcza linia ataku zmieniła 
€ nie do poznania, Dużo życia 
Wn'ósł tam Tadeusiewicz. gracz 
Intelice 
Frzydłowym 
Miki. Stosunkowc 
b 


god 


) 


a 


=< 


> najsłabszym 
aczem w linji ataku był Kus 
drvblujacy zbyt dużo. 
poc Czerwonvch przewyższa- 
4 ladna 
gra swój atak, 
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uracovia 
Warta 
PaT, SE 
ENGS 
Wista 
Polonia 
Pogoń 
Warszawianka 
Legja 

Ruch 
Garbarnia 
Czarni 
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a” W sali ośrodka w f. przy 
się Y Nowo-Targowej 24 odbył 
® w dniu wczorajszym mecz 
ierczy łódź — Poznań o 


Mej walce w trzech broniach: 
„Padzie, florecie į szabli zwy- 
Sżyła Łódź w stosunku 14:13 
z Prezentacja Łodzi odniosła 
Vcięstwo w szabli 1 florecie 
È 5:4, natomiast przegrała w 
padzie 4:5. W drużynie łódz: 
ni wyróżnili się Rimler 1 Mi- 
ski Ki wśród gości Mniejszyń- 
1i Węcławski. 
sk (~) Mecz szermierki Pol- 
sA — Czechosłowacja przy- 
2 zwycięstwo w stosunku 
k szpadzie zespół polski po 
egt Czechów 10:6 szabl: 
gh; Wobec korzystnego dla Poi 
zw„ tosunku pchnięć 62:59, 
staj SStwo w szabli również zo 
9 przyznane Polsce, 


IFAJR MIFISKI 
Rych 


bzię 


Szyc, 


Dzielny wojak Szwejk". 


A 
1 


PN. 

tuęzobawne „Qui pro quo". 

Ia, SZ Bilety do nabycie w kasie 
p, "OWska 
"trwy, 

i] 

1 w TFATR KAMFRALNY. 

"By O godz. 430 po południu | 8,30 


Wbrew rozmaitym przypusz 
Czeniom i zeszłorocznym wyni- 
im drużyna Garbarni zeszła z 
iska pokonana w stosunku ta 
m. iaki jej się od początku po- 
Jeśli chodzi o sam przebieg 
W których raz jedna drugi raz 
tuga strona miała zdecydowa- 
na przewagę, faz interesujących 
I nieciekawych. Poczatek gry 
niepodzielnie do ŁKS.. 
DO. Animusz, z jakim gospoda- 


Tze pozpoczęli ataki, kazał prze 
Widvwać że zdobycie prowa- 


słaba gra bramkarza stwarza 


Gospodarze atakuja przeważnie 
awa stroną. gdzie Kubik wy- 


ntnv. który łącznikom 1|znał 
wysuwał ładne|dwóch 


Po |cznemu powłodło 


| 
Kowe oblicze 


po wczorajszych meczach. 


xx 


Sport w kilku słowach. 


pArodę przechodnią, Po b za-'h 


O godz. 4 po południu po cenach nagniż- 


74 od 10 rano do 7 wieczorem be» 


Ł. K. S-u olśniła 


publiczność. 


Pierwsza wizyta wicemistrza 
olski w naszem mieście wy- 
Dadla dla niego pod każdym 


szej części meczu. 


szvch miejsc w tabeli, 


na dobry stosunek bramek. 


w óniu wczorajszyn odbyły 
się r łdisku Midzewskiej Ma- 
nulakt:ey dwie Imprez lekku- 
atletyc' ne, a m'anowie e ształe- 
ta pań na 100 200, 300 i 400 
mtr craz bieg dla parów na 4 
klm. Poe sztafety żeńskień zgło 
sito udział 6 drużyn. W finale 
pierwsze miejce zajął Sokół (Fa 
bjanice) w czasie 2.474 w skła- 
dzie  Weissówna, Janowska, 
Adela. Janowska Jadwiga i Do. 
brosówna. Drugie miejsce zajął 
ŁKS., trzecie — Kruschender, 
czwarte — Sokół (Łódź) Warto 


LP. Poznnńch 


Widzewska Manufak 


Początkowe rozgrywki 
mistrzostwo najmłodszej klas 
w okręgu 

przyniosły niespodzianki. 
Sensacją był wynik remisowy 
Widzew. Manufaktury, przy- 
puszczalnego mistrza ze sła- 
b'utką Jutrzenką. Zawody te 
miały b. burzliwy przebieg. Ar 
biter tego spotkania nie przy- 
drużynie fabrycznej 
zoali. 

= 


0 
y 


Drugiemu zespołowi fabry- 
się również 
b. dobrze. Ilzyskarnie w zawo 
dach o punkty dwucyfrowego 
wyniku /zdarzą 'się rzadko 


tabeli ligowej, 


060 MR mA M0 MÓW A W 
OOOO m m mam m [0 W 
OCHMMOCOMM=MIUMO 
MAVOWOWOWOOCOORO 
MM OM O M 
N 
OSO=MWWWWA anoa | Punktów 


NOGE MÓW 


(—) W niedzielę odbyło się 
w Warszawie walne zebranie 
Polskiego związku Tow. Kolar 
skich, na którem rozpatrywany 
ył sensacyjny wniosek Unionu 
ozna o wprowadzeniu w 
Polsce kolarstwa zawodowego 
Wniosek ten ogromną większo- 
ścią upadł, 

Postanowiono rok rocznie w 
styczniu wydać ogólnopolski ka 
lendarzyk kolarski. Wybory 
przeciągnęły się do późnej nocy 

(—) K S. Geyer — Krusch- 
ender 8:4 Rewanżowe spotka- 
nie fabrycznych zespołów. 


Pamiętajcie o in- 
walidach 
wojennych. 


oraz jutro i w środę wyborowa, skrząca się humo- 
rem i wesolością komedja Z. Geyera „Kobietka z 


eleganckiego świata”, 


O godzinie 8,30 wiecz po cenach najniż- 
groteska „Dziwne wędrówki Salvermosera* 
Le Uro, w środę premjera świetnej komedji L. 
D. t. „Perfumy mojej żony”, obfitującej w 
Reżyseruje K Ta- 


„KSIĘŻNICZKA 


ludnie dana będzie bajka 
oczka na grochu" w 4- 


zamawiań | wierszem napisana przez 


wieczorem 


Zwłaszcza Jasiński 1 Pezza 
pokazali koncert gry, a do nich 
dostroił się Trzmiela w pierw- 


Dzięki sukcesowi nad Gar- 
barnią ŁKS. zdobył jedno z lep- 
mając 
szanse przez dłuższy czas na 
nim się utrzymać. ze względu 


xx 


W poniedziałek świąteczny o godzinie 12 w po- 


baśni Andersena. Wkdówisko to będęie miało cha- 
rakter hołdu dla wielkiego duńskiego bajkopisa- 
rza, którego 125-letnią rocznice urodzin abchodzi 
obecne cały kulturalny świat 


ECHO 
z no 


C" SPORT =" jgiałoczarni padli ofiar 


Dobra pozycja Czerwonych. 


Znaczna przewaga Hakoahu 
który powinien był zwyciężyć 
w znacznie lepszym stosunku 
Jedyną bramkę dla Hakoahu 
zdobył po przerwie Borosz. 
Sędziował p. Andrzejak. Wi- 
dzów 2 tysiące. 


ŁKS Ib — Bieg 4:1 (2:0). 
Zasłużone zwycięstwo ŁKS-u. 
dla którego bramki zdobyli: 
Sowiak 3 i Śledz 1. Sędzio- 
wał p. Rettig. 


Lekkoatleci na starcie. 
Dwa ciekawe biegi. 


zaznaczyć, że konkurencja ta 
przeprowadzona została 
po raz pierwszy w Polsce, 

W biegu drużynowym panów 
na 4000 mtr. wzięło udział 9 dru 
żyn po czterech zawodników w 
każdej drużynie. Indywidualnie 
pierwsze miejsce zajął Starosta 
(Zjednoczone) w czasie 13.30.8 
drugi — Moch (Zjedn.), trzeci — 
| Janiszewski (ŁKŚ., Kto zwycię 
żył w konkurencji drużynowej 
nie wiadomo gdyż oficjalne obli. 
czenia nle zostały jeszcze za- 
' kończone, 


Mistrzostwa klasy C. 


- (iem (1:0 (1:0) 


tura — Jutrzenka 2:2: 


Zwycięzca wystąpił w nastę: 
pującym składzie: Gogolew* 
ski, Nowakowski, Utretny, Ko 
złowski. Wajdemajer, Jantz, 
Magin. Adamczyk (1), Brzeziń 


ski (4), Jańczyk (3), Olejnik dztamk 


(3). nawiasach podaliśmy 
ilość strzelonych bramek przez 
poszczególnych zawodników. 
Sędzia p. Stępień, 


slaby mecz wojskowej drużyny. 


W. K. S. — Union 1:1(0:1). 


Mimo wybitnej ewagi po 
przerwie WKS. masłał się zadło 
wolić uzyskaniem wyniku remi- 
sowefgo z Unionem. 

Stało się to wskutek nieza- 
radności napadu Wojskowych 
pod bramką przeciwnika, gdyż 
M polu napad ten ładnie kombi- 
nował, Klimczak i Kaczmarek 
prai tym razem słabo, wskutek 

yperkembinacji Jesli do tego 
dodamy nienadzwyczainą grę 
Usielskiego, b. pomocnika, któ» 
ry obecnie źle się czuje na obcej 
pozycji — zrozumiemy, że resz- 
ta napastników — t j. Płoński i 
Łuczak—mimo najlepszych chę. 
ci nic nie mogła zdziałać. Tyły 
WKS. spełniły swe zadanie bez 
zarzutu, Dobrze 

grała obrona, 

Union od ostatniego meczu 
z Hakoahem poprawił się. Zie- 
loni wystąpili w najsilniejszym 
składzie: Pile. Kirszbaum 
Sztrauch, Ewelt, Durka, Fiedler 
II, Welnic, Potocki, Fiedler I, 
Werner i Sauer, pokazując do 
przerwy b. ładną konbina a 
szczególnie grę głową. 

Po zmianie stron ograniczyli 
się tylko do obrony w celu utrzy 
mania wyniku, co im się jednak 
WPS GEL O TAT Ya FPT AET PAP TACA W RĘCTA 


Tabela kl. A. 


t. K, S. na pierwszem 
miejscu. 


gier pkt. bram. 
4 13:4 
6:4 
10:ń 
8:4 


Klub 
ŁKS Tb 
WKS 
PTC 
Hakoah 
Orkan 
ŁTSG Ib 
Burza 
Turyścł 
Union 
Bieg 
11) Wdzew 
12) Sokół 


5:10 
1:3 
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T 


NA GROCHU“, 


sceniczna p. t. „Księż- 
h aktach z prologiem, 
Remusa, według znane’ 


(Główna 5 
wicza 6). 


przepisów. 


Piłka noźna w Łodzi I na prowincji. 
Hakoah—Widzew 1:0 (0:0). 


ki Czwartek. Wielki Piątek | Wielka 
każdego wierzącego katolika. W tych 
to dniach Boski nasz Mistrz zadość 
3:7 |czvnt Boskiej sprawiedibwości za ro- 


Dztś. jutro i w środę baśń dramatyczna L. Ry- 
dla „Zaczarowane koło". Reżyser Zbucki kończy 
swą świąteczną atrakcję dla naszej publiczności. 
wspaniały wodewił ze śpiewami I tańcami „Waka- 
cje małżeńskie". 


Dziś dyżurują apteki: E, Pawłowskie- 
go (Piotrkowska 307), 


"A. Charemzy (Pomorska I 
( (Plac Kościelny 10), ( 


Sir 3 


| 


o >m——--„>„„>„)„m„m- 


ą nowych) Wielki mecz w Krakowie, 


Wczorajsze wyniki ligowe. 


Ubiegła niedziela należała do|przez cały czas meczu lekką 
pierwszych, które pochłonęły |przewasę. Skład obu drużyn 
uwagę całego świata sportowe |normalny, tylko w zespole Po* 
go. okres bowiem rozgrywek |lonji grał na pomocy Szczepa- 
znajduje się już w całej pełni. |nak w miejsce Nowikowa. Gra 
Piękna pogoda sprawiła też, iż | toczyła si> w szybkiem tempie; 
tłumy widzów we wszystkich |przyczem napad l'olonji potra- 
miastach obserwowały te nie- |fł dosć łatwo uzyskać zwycię+ 
zwykle stwo wobec niezwykle słabe 

emocjonujące zawody. gry , 

Wielką niespodzianką była obrońców Warszawianki. 
porażka Garbarni. zwłaszcza.| - Niedopisał u tej drużyny tak- 
iż to jest druga z rzędu wysoka |że ; «tak którego zwykle pod- 
przegrana. Również nie spo-|pora Zwierz I! okazał się też w. 
dziewano się tak słabej formy |nieszczególnej formie. 


Z: jaką zaobserwowano na 
G. Ślą LEGJA — RUCH 1:1 (0:0). 


sku, a również i Warsza- 
wianka która ponosi już trze-| Katowice. Mecz ten rozegra- 
no na boisku l. F, C. Drużyna 


cią z rzędu porażkę. 
Legji. która wystąpiła bez Na- 

WISŁA — WARTA 1:1 (0:1). wrota i Łańki pozostawiła bar- 

Jak było do przypuszczenia. |dzo słabe wrażenie. Gra była 
wczorajsze zawody ligowe dwu|cały czas wyrównana i stała 
tych drużyn o najwyższej kla-|na niezbyt wvsokim poziomie. 
sie było wielkiem wydarzemem |Drużyna warszawska naocół 
w świecie krakowskim į zgro-|zawiodła, a nawet i Martyna 
madziły około 6-000 widzów. — |ni» wyróżnił się niczem z por 
Już od samego początku wy-|śród swoich współpartnerów.— 
czuć się dawało wielkie podnie- | Jednym punktem był tu jedynie 
cenię i nerwowa atmosfera na|Ciszewski. 
widowni. Chodziło tu o wielką] Ruch który wystapił bez So- 
stawkę, bo o dwa punkty. które |botv. grał dość dobrze j miał 
w spotkaniu tej miary. gdzie |dużo okazji do uzyskania zwy= 
spotvkają się dwie drużyny o|cięstwa. zawodził jednak pod 
poważnych aspiracjach do ty: |bramka atak. a zwłaszcza na- 
tutu mistrzowskiego. mają swo- |pastnik Peterek. Bramki zdobys 
ie odrębne znaczenie, li dla Legii Wypijewski z rzutu 

Na wyróżnienie zasługuje z |rożnego głową. a dla Ruchu Pe- 
drużyny gości bramkarz Fonto- |terek. Sędziował słabo p. Korn- 
wicz. obrona oraz z pomocv|cold. nie mając jeszcze trenin= 
Wojciechowski, w napadzie naj | zu. 


lepszy Przybysz. W W;śle gra- | mmummumm 


ła ofiarnie cała drużvna, jednak È 
Radio-kącik. 


linja ataku nie wykazała 
dobrego zgrania. 

Pod tym wzgledem górowała Warszawa, wtorek 1411,7 m. 
drużyna poznańska nad krakow |1158 — 12.05 Sygnał czasu. 
ską. której napad nie umiał wy- |;2.j0 — 13.10 Muzyka gramof. 

13.10 Komunikat meteorol, 
13.20 — 1440 Przerwa. i 


kazać produktywności pod 
bramką. Sedziował doskonale p. 

1440 Komunikat gospodarczy. 
15.00 „Chwilka lotnicza”, 


Słomczyński, 
CRACOVIA — CZARNI 2:1 |j515 Odczyt prof. H. Mościckiego. 
; 1535 Odczyt p. Tad. Makowieckiego, 

Lwów. Pierwsze spotkanie |16.15 — 17.15 Muzyka gramot. 
Czarnych zakończyło się ich po | 17-15 — 17.40 Odczyt nż. Stan. Gins- 
rażką. Naogół miejscowi zapre- |berta. 
zentowali się nieszczególnie, są |17-45 Włoska muzyka operowa. 
ieszcze bez treningu i jakiejkol- |!8:45 Rozmaitości. 
wiek rutyny. 19.10 Giełda rolnicza. 

Mecz ten zakończył się zastu |19.20 Transmisja z Teatru Polskiego 
zonem zwycięstwem Cracovii, w Katowicach. W przerwie I 
która miała przewage przez ca- po transmisji komunikaty oraz 
ły czas, a tylko Krasicki w retransmisje ze stacyj zagraaiła 
bramce i obrońcy Czarnych u- cznych. 
chronili drużynę od większej Katowice, wtorek 408,7 m. 
porażki. W szczególności zawio|11.58 — 12.05 Sygnał czasu, 
dta linja pomocy, jak i Reyman|12.05 — 13.00 Koncert gramot, 

w napadz.e. 13,00 — 16.00 Koncert gramof, 
13.00 16.00 Przerwa. 
POLONJA — WARSZAWIAN- |16.00 — 1620 Komunikaty. 
KA 3:0 (1:0). 16.20 — 17.15 Koncert gramoł. 

Warszawa, Zasłużone zwy” |!715 — 174 WŁ. Włosik: „Ogrod- 

ciestwo Polonii, która miała nik Śląski”. 


Organizacja działu turystycznego. 
naMW LK. 


rowa. 
1845 — 19.05 Rozmaltości. 
19.05 — 19.20 Codzienny odcinek po- 
wieśclowy. 
19.20 „Tannhaeuser*. Po transmisii 

'W dniu 7-ym kwietnia br. odby- komunikaty oraz program tia 
ło się w Pozmaniu w lokalu Dyrekcji dzień następny w jęz. frane 
Międzynarodowej Wystawy Komuni- 
kacji | Turystyk zebranie przedstawi- Koenigswustertausen, wtorek 1635. 
cieli Komitetów Wojewódzkich Wy- 12.00 Muzyka gramofon. 
stawy w sprawie zorganizowania 14.00 — 15.00 Muzyka gramofon, 
działu turystycznego na M. W K. T. 16.30 Koncert z Lipska. 

w konferencji, której przewodni- 17.30 Prof. dr. Stołze: Misja polity- 
czył Naczelnik Wydziału Turystyki czna Prus Wschodnich, 
Ministerstwa Robót Publicznych — Dr. Jacobsohn: Higiena. 
dr Mieczysław Orłowicz, wzięli u- Lekcia francuskiego, 
dział delegaci Komitetów Rezjonaf- 
nych Wystawy ze wszystkich wo- 
jewództw oraz delegat Zarządu M 
W. K. T. b. wojewoda — Dyrektor 


Dr. Zarek: „Deutsche Wand- 
Odezwa A. K. D. Ł. 


lung'* książka dr. Desela. 
Szanujmy i aodme obchodźmy ostatnie 


Muzyka rozrywkowa. 
dni Wielkiego Tygodnia: 


Recital fortepianowy. 
Kancert symfoniczny 
Rozpoczął się Wielki Tydzień — |dzaj 'udzła i otwiera mu Niebo. To | 3 
w szazególniejszy sposób przezna- |też katolicy w calym świecie godnie 
szony na rozpamiętywanie Męki Pa- |je święcą unikając tego wszystkiego. 
na Naszego Jezusa Chrystusa |>o może zakłócić te wielkie chwile 
Zwłaszcza ostatnie trzy dni t. j. Wiel |boleści, a dając nawet zewnętrzny 
wyraz wewnętrznym uczūcãom. 
Nie inaczej bywało także | w ka- 
tolickiej Polsce. Atoi w ostatnich 
czasach żywioły  mdyferentne 


Orkan — Turyści 3:2 (2:2). 
Zwycięstwo Orkanu. Sędzio- 
wał p. Andrzejak. 

Burza — ŁTSG Ib 3:0 (wal 
cower). Drużyna rezerwowa 
ŁTSG spóźniła się na mecz z 
Burzą do Pabjanic, wobec cze 
go sędzia p. Cichecki odgwiz- 
dał wałcower dla Burzy. War- 
to zaznaczyć, że ośmiu graczy 
ŁTSG stawiło się do gry. 
Miast meczu mistrzowskiego 
rozegrano towarzyskie spot- 
kanie ŁTSG — Burza, które 
zakończyło się zwycięstwem 
ŁTSG w stosunku 3:1. Druży- 
na ŁTSG wystąpiła w ligo- 
wym składzie. Sędziował p. 
Dowbór. 


PTC — Sokół 4:2 (2:2). 
Spotkanie to odbyło się w dniu 
wczorajszym w Pabianicach 
Drużyna pabłanicka miała zna- 
czną przewagę nad przeciwni- 
kiem i zwyciężyła zasłużenie 

Przedmecze rezerw: 

Hakoah II — Widzew II 2:1. 
Union II — WKS II 1:1. Bieg 
Il — ŁKS 2:2. Turyści II — 
Orkan Il 2:2, ŁTSG II — Bu- 
rza Il 10:0. 

Mistrzostwa innych klas: 

Hasmonea — Pogoń 4:1 
(1:0). Mecz o mistrzostwo kla 
sy B. Do pauzy mimo przewa- 
gi Hasmonei Pogoń zdobywa 
dyna bramkę. Po zmianie 
stron znaczna przewaga druży 
ny żydowskiej. która zdobywa 
cztery bramki przez Humzca 2 
i Hirszą 2, Sędzia p. Szer N 
Hasmonea II — Pogoń II 2:1. 

Widzewska Manufaktura 

— Jutrzenka 2:2. Pierwszy 

mecz o mistrzostwo klasy C 

przyniósł sensacyjną niespo- 
ę. 


—:0:— 


. 


że nie udało. Z ataku, który 
zbyt mało strzelał wyróżnił się 
Potocki W pomocy rozbijał z 
owodzeniem ataku WKS-u — 
urka, 
Sędzta p, Krechulec, Publicz 
ności 300 osób, 


WKS. II — UNION II 1:1 (0:0). 
Rezerwy uzyskały identycz- 


ny ik, co į pierwsze druży- 
ny. Wojskowi z rezerwą grali 
słabo. Bramki zdobyli: Kaczma- 
rek II (WKS.) i Hermans 


(Union). Sędzia p. Sikorski, 


St. Moskalewski, 

Przedmiotem obrad były sprawy 
zwane z organizacją działu turys- 
tycznego na Wystawie, jak: ustale- 
nie definitywnego rozdziału miejsc 
między poszczególne Komitety Re- 
zjonalne. dekoracja stoisk itp. 

Na podstawie sprawozdań. złożo- 
nych przez przedstawicieli kornite- 
tów, całość wystawy turystycznej 
zapowiada się niezwykle interesująco 
— będzie oma rewelacją dla zagrani- 
cy t miłą niespodzianką dla swoich 
udyż takiego pokazu turystyki do- 
tąd w Polsce nie było. 


4» 


kat 41). 4 


Po rozbiciu rakiety 
na księżyc, 


Sobota są niezwykle bolesne dla 


me 
Rozbitek: — Już cztery 


dni latam, a tu jak na złość 
ani jednej planety. 


czenie tej pięknej tradycji katolickiej 
| narodowej. Wskutek tego w roku 
ubiegłym J E. Ks. Bp. Dr. W. Ty- 
mieniecki Pasterz Diecezji Łódzkiej 
zmuszony nawet był ogłosić list pa- 
sterski, w którym napiętnował niepo- 
szanowanie tradycji kościelnej przez 
przedsiębiorstwa rozrywkowe 
Wielki Czwartek t Wielką Sobotę. 
Przypominając to ważne dla wszy 
stkich katolików w ciągu zbliżają- 
cych się dni napomnienię należy wy- 


EATR POPULARNY. 


trzy dm boleści a świątynie Pańskie 
staną Się dła nas wszystkich miej- 
w |:cem Skupienia I współcierpienia z 
Ukochanym Zbawicielem! 

Nie wątpić też trzeba, że kina te- 
atry i inne miejsca rozrywkowe zams 
kna swe podwoje w ciągu tych dni, 
razić głębokie przekonanie, że lud- |szanując uczucta religijne katolickiej 
ność katolcka Diecezji łódzkiej zasto- ludnością 
suje się w całej rozciągłości do nich. 
Unikną wszelkie oznaki wesela w te 


10: 


DYŻURY APTEK. 


> Hamburga 
0). B. Głuchowskiego (Naruto- 
J. Sitkiewicza (Kopernika 26), 


a: A Potasza A. K.D. L 
b 


Sekretariat Generalny, 


Sh 6 


= 


amy woi W gadinocje modong l 


Frapujące ogłoszenia w pismach. 


O tem, jakich fortelów zmu- 
szen; są chwytać się naprzy- 
kład początkujący |ekarze an- 
gielscy, świadczy najlepiej spra 
wa niejakiego doktora Brunsa, 
który po długich bezskutecz- 
nych próbach wyrobienia sobie 
zwykłej karjery lekarskiej, wy” 


|dodatku lekarzem, absolwentem |bym dotychczas biedny i nie-| 
uniwersytetu w Londynie Spra |znany: nie stosowałem żadnych | maitszych 
wa nabrała rozgłosu i Bruns|niedozwolonych metod lecznic - rozmaitych — zakładów... 
musiał wytłumaczyć się ze swe|twa; podawałem się jednak zalfiarą takiego zakładu padł w 


go postępowania. 


nałazł źródło wzbogacenia się 


wykorzystując 

nieśmiertelna ludzka głupotę 
oraz w*arę szerokich mas w ro- 
zmaitych cudotwórców, magi- 
ków, magnetyzerów į t. p. 

Po ukończeniu wydziału le- 


karskiego na uniwersytecie lon*/ 


dyvńskim zamieszkał dr- Bruns 
w Edynburgu. Dzielnica miasta. 


czyła aż 90 lekarzy. Przy naj: 
lepszej chęci ze strony młode- 
go doktora. nie było mowy o za 
robieniu nawet 

na skromne utrzymanie, 

Przez trzy lata borykał się z 
nedzą, aż wkońcu przekonał się 
iż pozostają mu do wyboru dwa 
wyjścia: albo wyjazd do kolonii 
albo znalezienie jakiegokolwiek 
EO środka ratun- 

u. 

Po namyśle nie Opuścił dr. 
Bruns Anzlji. lecz po pożycze- 
niu sobie większej kwoty od 
kilku przyjaciół, zlikwidował 
swój gabinet lekarski w Edyn- 
burgu i przeniósł się 

do stolicy. 

Po tygodniu w pismach lon- 
dvńskich ukazały się ogłosze” 
nia, reklamując „paryskiego ma 
gnetvzera i cudotwórcę Brun- 
Sa”. Był to oczywiście pomysło 
wy lekarz edvnburski, który 
przekonawszy się. iż nie może 
podołać trudnościom karjery na 
zwykłej drodze, postanowił zro 
bić karjerę i majątek jako „cu- 
dotwórcą”. 

Udało mu się to znakomicie. 
Po roku już posiadał liczną I bo 


bezpieczeństwem wszystkich 
|wielkich więzień Stanów Zjedn 
Ameryki Półn. czuwać będzie 0- 
ko elektryczne — oko, które 
nigdy się nie męczy 

i które z bezwzględną, nieomy!- 
ną pewnością przekazuje odbie- 
rane wrażenia mechanicznemu 
mózgowi, który zkolei w sposób 
zimny i sumienny wypełnia nie- 
zbędne funkcje dla zapewnienia 
bezpieczeństwa, 

Zapowiedź ta brzmi jak szcze 
gó! z fantastycznej powieści: me 
szyna elektryczna w roli stróża 
bezpieczeństwa, człowiek - auto- 
mat-robot jako dozorca wijuicn- 
ny, 

oko prawa 
— tym razem w literalnem zna- 
czeniu słowa, 

Jednak ten fantastyczny sz< ze 
gół jest cząstką rzeczywistości 
roku 1930; 4 kwietnia odbyła się | 
inauguracja elektrycznego oka, | 
które dowiodło swej umiejętno- 


— Cóż miałem robić—oświad |gdyż dało mi to rozgłos i boga: 
czył — jako zwykły lekarz był !ctwo. 


ści w zakresie Sa op A 
Pięcłu rzeczoznawców, w tej licz 
bie dwaj przedstawiciele zarzą- 
du więzień Ameryki, dwaj eks- 
perci — elektrotechnicy i jeden 
delegat rządu wystawili mu świa 


gata klontelę, która zachwyco- |qd :ctwo 


na była nietylko tajemniczością 
dala „Francuz“ otaczał się, lecz 
rówież wynikami jego kuracji. 
Ne tvle jednak te wyniki, ile 
dochody Brunsa zainteręsowa” 
ty londyńską izbę lekarską, któ 
ra wniosła skargę do władz ad- 
ministracymych. domagając się 
wydalenia Brunsa z Angliji, jako 
cudzoziemca i 
niebezpiecznego oszusta, 

którego praktyki szkodzą zdro- 
wiu mieszkańców stolicy — 
Z wielkiem zdziwieniem dowie- 
działy się władze, iż dr Bruns 
jest rodowitym Anglikiem i w 


x 


bezwzględnej użyteczności, 

Inauguracja odbyła się jako 
drrmatyczna premjera z wiel- 
kiem pow iem scenicznem: 
Z więzienia wyślizgnął się nie- 
postrzeżenie aresztant, Udało 
mu się wysadzić drzwi celi, mi- 
nął dwóch dozorców po drodze, 
z których jeden zasnął, a drugi 
niezupełnie prawidłowo pełnił 
swoje czynności, dzięki czeń. 
zbieg w ciągu dwóch sekund zna 
lazł się przed murem zakładu 
karnego. zbudowanego na wzór 
tortecy, Wrota na chwilę pozo- 
stawiono otwarte. Jedno mgnie 


x 


Policjant cay bir bolszewicki? 


Wraziiwy oficer armji Wrangla. 


Liczne awanturnicze opowia* 


policji w sprawię paszportu. Ja- 


z C.MOŻ 


Mia. 


Ameryka jest krainą najroz- 
rekordów i równie 


O- 


cudotwórcę, — tych dniach młody 
sportowiec amerykański, 
21-letni Edward Darthon 


cudzoziemca i 


OXO ELEKTRYCZNE. 


za murem więziennym. W chwi jnacka 
li tej jednak stało sie coś nico-| trzy salwy z moździerza, 


Ekspresja wyrazu 


Leni Riefenstahl w filmie „Białe piekło” 


Obłąkany w łodzi motorowej. 
Sensacyjna zbrodnia w Nizzy. 


mz 


pe) 


A 
k ž 


Zuchwały lot młodzieńca, 


Rozszalały żywioł pochłonął śmiadka. 


On i jego dwaj przyjaciele: |le. Tutaj rozłożyli się obozem 


30-letni Karol Schmidt i 28-letm 


W pewnym momencie wybis 


John Burke, odbyli razem wy*|chła na morzu 


prawe lotniczą na daleką pól- 


noc. Bez przeszkody przybyli 
oni do leżącego nad morzem 
miasteczka portowego Talkvil- 


| Niedostrzegalny mur taiemniczych promieni. 


POFA poradni wiozzkanie eĄ W nicdlugim już czasie nad |nie, a zbieg byłby się znalazł po-|czekiwanego: rozległy się znie- 


a jednocześnie dzwon alarmowy 
zaczął bić z niesłychaną siłą i 
hukiem, Zbieg nie zdążył jesz- 
|cze postąpić kilka kroków, gdy 
otoczył go cały oddział wojska, 
któremu zdać się musiał na łas- 
lkę i niełaskę. 


Wykonał to z zadowoleniem 
niezwykłem, jak na aresztanta 
|ponieważ domniemany więzień 


był inżynierem, 
który objął tę rolę dla praktycz 
nego wypróbowania elektryczne 
go oka, 

Następnie raz jeszcze powtó- 
|rzono próbę, przy bardziej dra- 
matycznych okolicznościach i 
więcej skomplikowanych warun 
kach. Roli więźnia - uciekiniera 
podjął się akrobata fasadowy, 
artysta w swoim fachu, Po kar- 
kołomnych wyczynach akroba- 
tan dostał się niemal na 
sam dach więzienia i w chwili, 


jzagrzmiały salwy możdzierzowe 
I ogłuszający jęk dzwonów, 


Z podobnie ubezpieczonego 
więzienia — oświadczył rzeczo 
znawcą Edwin H. Vedder, eks- 
pert towarzystwa elektryczne- 
go oświetlenia Bostonu, — wy- 
dostać się nie będzie mógł nie- 
|postrzeżenie żaden więzień, 
Cud elektrycznego oka pole- 
jga na sztuce celi fotoelektrycz- 
nej. lmprowizowane więzienie 
[otoczono siecią niewidzialnych 
|promieni, rzuconych 

przez ukryte lustra. 

Niewidzialne te promienie, 
otaczając budynek więzienny 
niedostrzegalnym murem, zabez 
pieczają go pewniej od nieprze- 
oytej sieci drutów, 

Aresztant, wchodząc w sferę 
promieni, których dostrzec nie 
może wzrokiem, ciałem swem 
przerywa prąd, co natychmiast 
odbija się w fotoelektrycznej ce 
li, ponieważ w momencie, w któ 


Jedną z największych przy- |wszystkie siły, aby sprawę wy” |rym przestają ją przenikać pro- 


jemności dla osób przebywają” 
cych w Nizzy, jest przejażdżka 
łodzią motorową na morze... — 
W takiej właśnie motorówce, 
będącej własnością 62-letniego 


ślad; oto znaleźli się świadko- 
wie, którzy widzieli, jak moto 
|rówkę najmował 

aki$ młodzieniec, 


świetlić. Posiadano tylko jeden |mienie, przerywa 


dania i pogłoski, dotyczące ta-|kiś policjant miał go zaprowa- 
jemniczego zniknięcia generałajdzić do pewnego urzędnika. — 
Kuticpowa (takie straszaki), jak|Gdy policjant skierował się w 


Karola Chassera ! prowadzonej 
przez niego samego, została nie 
dawno 


" towym. 


wysoki, szczupły, w stroju spor 
Świadkowie cj podal 
jednak tylko niedokładny opis 


„szary automobil“, „fałszywy 

policjant“, „kobleta w szarym 

płaszczu i t. d.) — wywołały 
silną psychozę 

wśród rosyjskich emigrantów, 

przebywających obzcuie w Pa- 

ryżu. 


boczne, c!'emnę przejście, Apa- 

nazjew przeraził się niezmier- 

nie i był przekonany, że jest to 
przebrany za policjanta 
zbir bolszewicki, 

| W pewnym momencie pod- 

awil nogę policjantowi, a ten 


dcxonana zbrodnia, twarzy. Mimo to jednak po t- 
której zrazu nie można było ża” ciążliwych poszukiwaniach zdo 
dna miarą wyjaśnić. Oto pew- | ano ustalić, że zbrodni dokonał 
nego dnia właściciel innej mo- nerwowo chory Amerykanin, 
torówki zauważył kołyszącą się |23-letni Tomasz Rulthon, który 
na falach, w pewnej odległość |w przystępie szału prawdopo: 
od brzegu „Jaskółkę”, a w niej|jdobnie z powodu jakiejś błaho” 


Świadczy o tem następujący 
fakt o którym rozpisują się o- 
becnie dzienniki paryskie. i uwięziono. Sąd w uwzględnie- 

Były oficer armji Wransla,|niu okoliczności łagodzących 
Szymon Apanazjew w tych|skazał go tylko no 50 franków 
dniach udał sie do prezydium kary pieniężnej: 


„padł. Wówczas oficer począł 


| uciekać. Schwvtano go jednak 


Apetyt. 


Kelner: — Dalibóg, co za świetny apetyt! 
Pani: — Phi! To jeszcze nic. Powinien mnie pan wi- 


dzieć, na proszonych kolacjach. 
. xx 


Redaktor naczelny: Franciszek Probsk 


| zynu w Londynie, 


trupa Chassera, któremu niezna 
ny złoczyńca wpakował 
kulę w tył głowy... 

Zbrodnia ta wywołała ogólne 
zdziwienie- 

Chasser, staruszek miły i do- 
broduszny, cieszył się ogólną 
sympatią i nie posiadał wcale 
wrogów. Nie było również mo 
wy o mordzie rabunkowym, 
gdyż znaleziono przy biednym 
starcu zegarek i portfel, zawie 
rający kilkanaście banknotów. 


Któż zatem mógł targnąć się na | 


życie Chassera? 
Policja miejscowa wytężyła 


|stki, zastrzelił z tyłu skrytobój- 
|czo 

nieszczęśliwego starca... 
Rulthon. będący poza momen 
|tami zamroczenia umysłowego, 
| zupełnie normalnym, stanowczo 
wypiera się wszelkiej winy. — 
|Ponieważ jednak pamięć jego 
| wykazuje liczne luki i nie może 
on podać, co robił w krytycz- 
nym czasie, nie ulega niemal 
wątpliwości, że to on właśnie 
iest mordercą. 

Sensacyjna ta afera rozeszła 
się w Nizzy szerokiem echem. 


—:0:— 


Dhiewczęta sa zdolniejszo od młodzieńców 


lecz tylko do łat osiemnastu. 


Właścicie! wielkiego maga" 


trudmia wielką liczbę urzędni- 


ków i urzędniczek, niedawno 
udzielił wywiadu reporterowi 
znanego pisma. „Z każdym 


dniem zdumiewa mnie bar 
dziej inteligencja i spryt dziew 
cząt, które przecież od niedaw 
na dopiero obracaja się w 
świecie handlowym. Wiele z 


itych panienek przybyło do me sprawić uniwersytet. 


który zaj 


|zo przedsiębiorstwa 
prosto z ławy szkolnej. 


JA jednak wykazują niezwykły 


dar orjentacyjny i wielkie zdol 
nosel handlowe, czego nie 
|mogę powiedzieć o większości 
pracuiących u mnie młodzień- 
ców. Zdaje się poprostu, że 
|szkoła żeńską czyni dziewczę- 
ta bardziej zdołnemi do pracy 
zarobkowej, niż zdołałby to 
do któ- 


Odbito na własnej maszvnie rotacyjnej 


przy 


ulicy Zawadzkie 


nr. â 


burza. 

Niebo zasłoniło się czarnefił 
chmurami, pioruny strzelały rat 
po raz. rzęsista ulewa potokami 
łączyła niebo z morzem... 


| Wówczas jednemu z lotników 

|mianowicie Schmidtowi strzeli 

ła do głowy osobliwa myśl: 
— Sluchajcie! — rzekł dó 


przyjaciół — Czy widzicie tef 
rozszalały żywioł?... Jakże pos 
nętną rzeczą byłoby wznieść 
się teraz w przestworza. zimnie” 
rzyć się twarzą w twarz z b 
rzą I — 

Odnieść zwyciestwo t. 

Proponuję wam. abyśmy spró 
bowali tego wyczynu sportowć 
go... Temu. kto zwycięży i W 
trzyma się w powietrzu co nak 
mniej przez kwadrans, gotów 
jestem wypłacić 100.000 dola 
rów. 

Przyjaciele iezo byli takimi 
samymi ryzykantami, jak on H 
zgodzili się na tę niebezpieczną 
propozycję... W kilka chwil pół 
niej trzy samoloty wzniosiy się 
w powietrze... A po iakimś cza 
się urząd radjo-telegraficzny W 
TalkviHe zaalarmowarny został 
sygnałem S. 0.5, w zywajńj 
cym pomocy dla jednego z sål 
molotów, krążących 


nad zatoką nadbrzeżną.» 


Oczywista nie było mowy % 
niesieniu ratunku., a sygnał byli 
tylko aktem ostatecznej rozpas 


|śdy udawał skok wdół, na nowo |czy Edwarda Darthona, który 


śmiercią przepłacił swoje zuche 
walstwo,., Dwaj inni lotnicy wył 
szli cało z tej opresii- 


== $ () | —— 


Wieczorne rozryws! Łodzią 


Teatr Miejski: — o 4 po poł. Dzielny” 
Wojak Szwejk. wiecz. dziwne wę 
drówki Salwermosera, 

Teatr Kameralny: — Kobietka z eles 
ganckiego świata, 

Teatr Popularny: — Zaczarowane 
Koło. 

Teatr Geyerowski — 

Fllharmonja: — 

Miejska Galeria Sztuki — Wystawa. 

Apollo: — OGrzesznica bez grzechu, 

Bajka: — Oracz w szachy. 

Bratnia Strzecha: — Chata wuja TOS 
ma. (Ul Kazimierza 5), dojazd tra 
wajami 16 I 10. 

Casino; — Moralność pani Dulskid 
polski film dźwiękowy. 


się zarazem | Capitol: — Uroda życia. 


(iej zdolność przeprowadzania prą |Czary: — Na tropie przestępcy, | 


cznie zostają wprowadzone w 
ruch 
przyrządy alarmowe, 

Nad udoskonaleniem elektry 
cznego oka pracują bez przerwy 
inżynierowie bostońskiego towa 
rzystwa już cd dłuższego czasu. 

Przyrząd, jaki zbudowali osta 
|tnio, w zupełności zabezpieczyć 
może większe gmachy więzien- 
ne, 

Jest to jednak jedna tylko 
strona użyteczności elektryczne 
go oka, Podobne przyrządy 
znajdują się już także w wię- 
|kszych skarbcach bankowych i 
zapewne także znajdą swoje za- 
stosowanie w domach prywat- 
nych, zwłaszcza odosobnionych 
willach dla zabezpieczenia ich 


od złodziei i bandytów. 
KI ETWA TL NOZE WT ZOE I OZZL LIB ZZA 


rego przecież uczęszczała 
większość mych urzędników 
|płci męskiej. 

Inaczej skądinąd sądzi o in- 
teligencji pracowmiczek handlo 
wych, kobieta — szef wielkie- 
[go koncernu. Zdaniem tej 
ipani są wprawdzie dziewczę- 
ta zdolniejsze od młodzieńców, 
lecz tylko 

do lat osiemnastu. 
Nieco starsze urzędniczki dają 
się już w pracy prześcignąć 
mężczyznom. „Dziewczęta 
jrozwijają się szybciej od 
chłopców. Zauważyłam, że roz 
| wój duchowny chłopców posu- 
|wa się powoli, lecz ciągle, wy- 


bitna zaś inteligencja dziew- 
|cząt mija dość wcześnie”, 
mite i 
'm = "aw 


du, W tej że chwili automaty: |Pocz seansów o godz 4 o 81 1% 


Corso: — Tajemniczy policjant, 
Dom Ludowy; — lajny Kurjer. 
Grand-Kino: — Pieśnlarz Paryża. 4 


| 


b 


Film dźwiękowy e 


Luna: — Dlatego. że cię kocham, 

Mimoza: — Pat I Patachon wśród IE 
dożerców, 

Ośwłatowy; — dla dorostych Hrabi 
Caglostro, dla młodzieży Amerykt 

Pacz seansów o godz 4 6,81 18 

Odeon: — Bożyszcze Nowego Jork 

Pocz seansów o godz. 4, 6 8} W 

Pałace: — Usta zbyt czerwone. 

Przedwlośnie; — Więzień z wyspy 
św. Heleny. 

Kestrsa: — Diablica z Trypolisu. 

Splendid: — Śplewak Jazzbandu. 

Film dźwiękowy. 

Spółdzielnia: — Więzień z wyspy 
św. Heleny. 

Słońce: — Bogin! pokus. 

Świt: — Kral bez kobiet. 

Wodewil: — Zapomnisz o mnte. 
Poczatek seansów o godzinie 4-4. | 

Zachęta: — Władca Sahary. ! 


Pocz, seansów; 4.30, 6.30, 8.15, 10.0% 
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WINSZUJEMY, 
Jntro: Anastazemu 
Wschód słońca 4,43 
Zacned — 6.31 
Długość dnia 13.48. 
Przybyło dnia 6.06 
Tedzień 16 | 


Pewny akumulator 
samochodowy tylka 


Wasz" 


4a wydawnictwo odpowiada: Władysiaw Stypułkowski. 


Za redakcie odpowiada: 


Roman Furn.ańskk 


Mz, 


